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Wiadomość o Pożarach przez fię powfła= 
iących i ich przyczynach. 


M ytłómaczenie przyczyn famo.pa- 


łow czyli pożarow przez fię 
powfłaiących powinno bydź ważną okoli- 
*cznością dla policyi, gdyż wiadomość o 
takich fenomensch: zniefie częflokroć tra- 
fiaiące fię porozumienie, iakoby kto fkry. 
cie założył ogień i niewinność możebyć na 
potvm wolno od frogiego prześlado- 
wania, a Trybunały niebędą z niewiado» 
mości polować krwie niewinney.. 

Mag, Watfz, T,4 Cx. 2, K 1745. Non 
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Pomiiam tu umyślnie znajome chimi- 
ftom fasto-pały powietrzne ( Łyroforus ) 
które robią fię z hałuna węgli, mąki i 
miodu, it p. Te nie należą właściwie do 
nafzego zamiaru, powinny tu iednak bydź 
wApomnione razem z inaemi dla więklze- 
go przyczyn cbiaśnienia, - . > 

W króleftwie mineralnem trafiaiące fię 
famo-pały w kopalniach węgla kamienne- 
go, hałunu i w kupach torfowych iako też 
nych im podobnych, fa iuż doftatecznie 
wiadome i ich przyczyny wytómaczone, 
dla tego tu dofyé ieft; tylko wipomnieć o 
nich. 

Daleko fa ważnieyfze a mniey wiado- 
me famo-pały które pochodzą z ciał zwie- 
rzęcych i roślin. Te to pofłanowiłem tu 
iak naykrócey przełożyć ; bo iak mi fię zda. 
ie, wiadomość ta, może być bardzo uży- 
teczna dla fpołeczności i fłużyć do odwró+ 
cenia wielkich a dofyć częfło rafiac fię mo- 
gących niebefpieczeńftw. 

Przytoczenie iednego przykładu, obia= 
śni to.  Aptekarz P. Ride w Bautzen ka- 
zał - ogłofić przez uwiadomienie tygodnio» ` 
we w Lipfku R. 1781, że nieraz zrobił fa- 
mopal (pyrophor ) z żyta, otrąb i hału= 
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nu. Nie długo potem trafił Gę był pożar 
wielki w blifkiey wfi Nauślić, i powiadano, 
że lię był wśczął w oborze przy iedney 
krowie chorey którą opatrywano., Pan 
Rüde wiedział, iż ludzie wieyfcy dla fpg- 
dzenia z karku bydląt, wielkich gruczołow, 
zwykli byli przykładać otręby prażone. 
Wiedział on, że hałun i żytne otręby «w pe- 
wney mierze pomiefzane” robią pyrcphor : 
Trzeba tedy było iefzcze doświadczyć 
czyii fame otręby żytne nie mogłyby uczy- 
nić tegoż.. Uprażył tedy cokolwiek żyt- 
nych otręb, tak, że nabyły koloru kawy 
meloney; potym zawiążał ie w chufłkę 
płocienną, Po kilku minutach począł z 
owey chufty wychodzić dym wielki i (wąd 
oznaczający że fię paliło. Niedługo chufła 
zczerniała iak pruchno, a otręby rozpalo* 
ne iak węgle poczęły z niey wypadać, zbi- 
wzy fię do kupy iak iakie kule. Pan 
Rüde powtórzył toż famo doświadczenie 
po kilka razy z podobnym zawfze fkut- 
kiem: I ktoż będzie wątpił o tym, że czę- 
fle pożary, które fię trafiają w oborach, 
gdzie bydłu przywięzuią prażone otręby 
do nabrzmiałych karków pochodzą z Za- 
palenia tychże otrąb, kto zaś niewie o 
Nun 2 
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tem, naturalnie pofądza blizoich fwoich, 
i mniema że ogień (krycie i ze złości po- 
dłożouo. ; 
Montet opowiada w Memoires de l Acad, 
de Paris 1748, że zwierzęce fubflancye 
w pewnych okolicznościach mogą {ię fas 
me zapalać; dowodem fą tego czafem za» 
palaiące fię kupy gnoiu. Nawet niektóre 
materye wełniane ( Kay/fer - Zeuge ) któ- 
re w Sevennes robią, zapaliły fię fame 
przez fię ina węgiel fpaliły. To trafia" 
fię dofyć częło z innemi materyami weł- 
nianemi, kiedy podczas upałow letnich, w 
jakiey izbie niebardzo przewiewney, leżą 
na kupie. | 
Kokt 1781 w Miefigcu Lutym w Mie. 
ście A... manufakturami kwitnącym u ie= 
dnego Pończośnika trafił fię podobnyż po- 
żar, gdy wełna inż czefana, która leżała 
na kupie wiedney izbie zamkniętey, przez 
którą mało co powietrza przechodziło, fa- 
ma fię przez fię zapaliła, "Ta wełna była 
po trofzę kupowana i dla, niedofłatku 
mieyfca na kupę kładziona i nogami de- 
ptana żeby fię iey iak naywięcey zmieści- 
ło. Ze ta wełna czefana, do którey iak 
wiadomo, przy czefaniu, biorą cokolwiek 
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oleiu rzepakowego i trochę mafła, fama fię 
przez fię zapaliła, było to zaprzyfiężone 
od wielu świadków, jeden z świadków 
przydał do tego : że także przed dziefięciu 
łaty trafił figę podobnyż pożar u iednego 
Pończofnika, który wełnę fwoię czefaną, 
upakował by! w beczkę chcąc ią gdzieś po” 
faé. Wełna ta zapaliła fię we wnątrz i 
w pył obrociła, a iefł rzecz pewna że 
przy iey pakowaniu nie było ani ognia ani 
światła. Zaczym i wyżey wipoinniony 
pożar trafił fię z teyże famey przyczyny. 

Podobnicż zapewnraią godni wiary ku> 
pcy ktorzy wełną handluą, że gdy zaku- 
pili wełnę wilgotną, i napchali nią mega- 
zyny fwoie, zapaliła fię fama przez fię, i 
byłaby fprawiła bardzo wielki pożar, gdy- 
by tego niebyło pofirzeżono zawczalu. 

Łe różne rzeczy z kroleftwa roślinnego 
iako to mokre liano, zboże, potaż a cza. 
fem wilgotny fłod, i wilgotua mąka, fame 
przez fię rozgrzewaią fię i zapalają, iefł iuż 
dofłatecznie wiadomo. Mamy nawet inż 
niektóre doświadczenia względem podo- 
bnych. fenomenow , ofobliwie iak czytel=. 
nicy obaczą potym, że konopie, toż oley 
konopiany i i lniany bardzo częfło bywały: 
Nnn 3 
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powodem do. firafzliwych pożarow —, 
Montet mówi: że Roku 1757 w Bref 
powiłał ogień w Magazynie z iednego ża- 
gla prelart nazwanego, którego iedna ftro- 
na była namazana fmołą, oleiem, i któcy 
według wfzelkiego domyfłu fam fẹ przez 
fię zatlił. Wielkie ieft podobieńltwo że 
częfło trafiaiące fię wielkie pożary w por: 
tach morfkich, których żadaym fpofobom 
nie można doyść przyczyny, pochodzą z 
tych to famo -pałow. 

Przed dwudziefłą laty około Peterzbur= 
ga w manufakturze lin i niektorych do- 
mach drewnianych trafiał fię częflo pożar, 
lubo niebyło naymnieyfzego śladu żeby 
mial bydź podłożony ogień od kogo; nię- 
długo zaś potem okazało fię że w fabryce 
lin okrętowych, przyczyną. pożaru było 
mnofiwo konopi,. które z nieofirożności 
były polane oleiem, zkąd ie miano za ze- 
plute, bardzo ie tanio przedano do fabry- 
ki i w niey chowano. Ubodzy miefzkań. 
cy przyległych domow drewnianych, na 
kupili były także takich konopi chcąc nie- 


mi zatykać fzpary w śćianach fwoich. 


Wielu czytelnikom może bydź wiado* 
mo z gazet politycznych, że Roku 1780 
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pod czas wiofny na icdney fregacie pod 
Kron/ztadtem powfłał nieprzewidziany o- 
gień ktory gdyby prędko nieugafzono,mogł 
by był narazić całą flottę na wielkie nie- 
beśpieczerńftwo. Mimo nayściśleyfzego do- 
chodzenia, niemożna było dociec przyczy- 
ny wfzczętego pożaru; dla tego zawie(z0- 
no tę fprawę i mufano przelłać na famym 
tym mniemaniu, że ktoś złośliwy ten O- 
gień podłożył, Tegoż famego Roku w 
Miefiącu Sierpniu w magazynie konop- 
nym Peterzburfkim trafił (ię pożar, ktory 
kilkakroć ño tyfięcy pudow (*) konopi 
lnu i iedwabiu w popioł obrocił. W ma- 
gazynie. lamym wfzylłko było z kamienia 
i żelaza, a do tego foi on na wyfpie Me- 
wy, na którey, iako i na ókrętach znaydu* 
iących fię na Newie nie cierpią żadne- 
go ognia. Jelzcze tegoż famego Roku w 
Peterzburgu zaiął fię był ogień w iednym 
fklepie napełnionym futrami. w tych 
fklepach nie wolno mieć ani światła ani 
ognia, i drzwi do nich bywaią zawfze że- 
lazne, Nakoniec docieczono prawdziwey 
tego oguia przyczyny , a ta była, że kupiec , 
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(*) Pud waży funtow: 40,- 
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futrami handluiący, wieczor przed poża. 
rem, dofiał był pakę nowych wofkowa- 
nych obiciow, i zoftawił ią w fklepie, ktor 
ra pokazała lię naybardzicy napalona. 

Jefzcze świeżfzy iefl przypadek o ktoe 
rym także nieco gazety wfpomniały : wno- 
cy między 20tym izrfzym kwietnia Ro- 
ku 178!, zaiął (ię był ogień ną woienney 
fregacie Maria ; która z wielu innemi okrę: 
tami w porcie pod Kronfztadt fłała na kot- 
wicach, iednakże zaraz był ugafzony, 
Choć uczyniono bardzo ścisłe inkwizy - 
cye, nie można iednak było dociec, 
zkąd fię wziął ten ogień.  Całemu ekwi- 
pażowi grożono iefzcze ściśleylzemi a 
bardzo przykremi inkwizycyami, nakto- 
re gdy z wielką boiaźnią oczekiwał, ną- 
dra Monarchini ufpokoiła wfzyfikich u=. 
imyfły, naprowadzaiąc na profią drogęko- 
miflyą wyznaczoną do dochodzenia tey 
okoliczności, naftępuiącym ukazem, 

„„ Ponieważ z wafzego włalnego rappor- 
tu względem dochodzenia przyczyn przy- 
padku ktory fię trafił na fregacie Maria, 
dowiaduiemy fię, że w kaiucie, gdzie [ię 
ogień.pokazał znaleziono kilka kawałkow 
żaglu, w ktory były obwinięte fadze fof- 
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nowe rozrobione z oleiem do napufzcza: 
jia i (marowania drzewa: przeto przypo- 
minamy fobie, że z okoliczności pożaru, 
ktory fię trafił Roku przefzłego w maga- 
zynie konopnym, między innemi iego 
przyczynami podano i tę, że konopie by- z 
ły obwinięte tłuftemi matami, albo że te 
maty leżały blifko konopi. Niezaniedbuy. 
cież więc i teraz obracać wafzey uwagi 
ku tey okoliczności, ,, : 

Ze tedy tak z inkwizycyi iako też i z wy- 
fłuchania świadkow i pilnego przepatrze- 
nia pokazało fię, że w Izbedce fzypra znay- 
dowała fię była paczka fadzy z. oleiem 
rozrobionych, która iak przy gafzeniu po- 
ftrzeżono, z fiebie fkry wydawała, prze- 
to Roflyifka Admiralicya ofobliwie Graf 
Czernifaef poftanowili czynić różne do- 
świadczenia, aby doyść, czyli pokofł z o- 
Jein konopnego pomiefzany z fadzami mo- 
fkiewfkiemi i w żagieł zawiązany może fię 
fam przez fię zapalić? 

Wfypano tedy 40 funtow fadzy w ie. 
den kubel, i wlano do nich około 35 
funtow pokolłu z olein konopuego, a gdy 
to przez:godzinę pofłało, zlano potym o= 
ley. Pozoftałe fadze trzymano ielzcze w 
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kublu przez 4 godziny, a potym ie w ie- 
dnę płachte zawiązano, i położono tę pa- 
kę przy kaiucie, w którey Officerowie 
przebywali, Dla oddalenia wfzełkiego 
podeyrzenia, dwoch kommiflatzy zapie= 
"czentowali tę pakę i drzwi fwemi „piecząte 
kami i pofławili przy nich fzyldwaclia. 
Czterech innych Ofliserów odebrało roz- 
kaz, aby całą noc uważali pilnie, coby fię 
działo, i iakby fię tylko dym pokazał, 
aby kommendauntowi portu znać o tym dali, 
Proba ta była uczyniona 26 Kwietnia 
o iedenaftey godzinie przed południem, 
w przytomności włzyftkich wyznaczonych 
do tego Officerow , na zaiutrz 27 zrana o 
6 godzinie, pokazał fię iuż dym, o czym 
pierwfzy kommeadant przez iednego of- 
ficera uwiadowiony przybiegł iak tylko 
mogł nayprędzey, i przez małą dziurkę 
we drzwiach, widział iak z owey paki dym 
wychodził.  Nieotwieraiąc tedy drzwi, 
pofiał po komimifłaczów ;* ale że dym coraz’ 
fię powiękfzał, i ogień zaczął fię zarzyć, 
- przeto pierwfzy kommendant -widział (ię 
bydź przymufzonym, nie czekając na przy- 
bycie kommifitrzów, do oderwania pie: 
częci i drzwi otworzenia, -Jak tylko do- 
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ftsto fię do kaiuty świeże powietrze, paka 
zaczęła fię bardziey palić tak iż płomień 
podnofił fię do góry. 

Gdy Rofłyifka Admiralicya przekonała 
fię dofłatecznie o zapalanin fię przez fię, 
tey rhiefzaniny, oznaymiła o tym Cefar- 
fkiey Akademii, która zatem zleciła Panu 
Adiunktowi Georgi aby czynił względem 
tego przyzwoite doświadczenia, 

Doświadczenia tego przezornego Chi. 
mika, fą bardzo fzacównym przydatkiem 
do wiadomości o reakcyi i fkutkach ognia 
w fizyczney Chimii.  Nietylko one fą dla 
tego ważne iż okaznią niebespieczeńltwa 
które wynika z niedbałego obchodzenia 
fię, z temi fubfłancyami, ale też bardzo 
fa znakomite dla okoliczności które były 
powodem do tego Aa odkrycia. 

Za nim przyfłąpiemy do opifania tych 
doświadczeń, imafiemiy tu uważyć, że Mo- 
fkiewfkie fadze lą trzy lub cztery razy'cięż- 
fze, grubfze i tluścieyfze, niż pofpolite 
Nicinieckić nazwane Kicz Mo. 
fkiewikie robią w Ochża pod Peterzbur- 
giem, pod Mofkwą, toż pod Archangelem 
it. d. w małych drewnianych 'budach, 
z łacza fmolnego i kór brzozowych, 
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zbierają ie w garkach bezdennych jedue 
nad drugiemi pofławionych,. Sadze deli- 
katne Niemieckie nazywaią w Mofkwie 
fadzami.Holienderfkiemi. Kiedy potem 
mówić fię będzie o oleiu zaswfze fię przez 
to będzie rozumiało oley lniany a ofobli- 
wie konopny. Pokoft kiedy robią, przy- 
daią do każdych piąciu funtow oleiu pięć 
łutow minii i razem gotuią. Do obwi- 
iania tey famo-palney kompozycyi, Pan 
Georgi używał zawlże grubego płótna koe 
nopnego i zawfże poiedynczego a nigdy 
we dwoie zwiniętego.  Miefzanie -zaś 
pokoftu z fadzami, sake fię działo w. 
wielkim drewnianym fzafliku, wsktórym 
też póty [tały nienakryte, póki nie były 
zawinięte w płótno, 

Aby fię nierozfzerzać z pifaniem” przy- 
toczę tu tylko znakomitfze doświadczenia 
które fię udały. 

Do trzech funtow fadzy Mofkiewfkich 
nalano pomalu pięć funtow pokoftu z o- 
leiu konopnego, *a gdy to oboje poflało 
przez pięć godzin w naczyniu: nienakry- 
tym, zawiązano ie w płótno. Sadze te 
od oleiu zbiły fię w bryłę, w którey nie- 
które części zofłały w cale fuche, iak przed 
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żym. Gdy to zawiązanie poleżało w ic- 
dney fkrzyni 16 godzin, poftrzeżono ie: 
den bardzo przeciwny i niby ziakiey zgni. 
lizny pochodzący fwąd, który nie był po- 
dobny do owego, iaki wydaie oley gdy 
fię gotuie. Chufłka, w którey były owe 
fadze, w iednych mieylcach była nay- 
przód ciepła, a potym gorąca i wydawała 
z fiebie parę wilgotną. Po ofiemnafiu go- 
dzinach od zawiązania, jedno mieyfce o- 
wey cliufły z czerniało, poczęło z fiebie 
wydawać dyin, a na koniec zarzyło fię 
ogniem fzezerym. Toż famo fię ftało 
w drugim i trzecim mieyfcu, winnych zaś 
niebyła nawet chuftka ani ciepła. Ogień 
fzerzył fię pomału i wydawał z fiebie dym 
gróby, fiwy, śmierdzący i bardzo kopcący. 
Gdy Pan Georgi owo zawiązanie wyiął z 
fkrzynki i położył na poladzce kamienney, 
przez co dofłało wolnego powietrza, pod: 
nio fię z niego z wielkim dymen plo- 
mień na g cali wyfoko, i palił fię bardzo 
leniwie, Niedługo potym w owey kom- 
pozycyi porobiły fię małe ryfy, zktórych- 
wypadaiąca para zapaliła fię płomieniem. 
Gdy chuftę nieco rozerwał, zapaliła fię na. 
gle, tak że płomień .podniofi fię aż na 3 


gio 


Ropy, lecz wnet wtym zniżył fię i zgafł 
wcale. Ogień zaś w fadzach zarzący fię i 
palący, trwał Iześć godzin. Popioł fiwy 
gdy oftygł, ważył ç% uncyi. 

Podczas innego ze wfzyftkim temuż po- 
dobnego doświadczenia co do pomiefza: 
nia i wielości fubfiaucyi, zapalenie fłało fig 
dopiero w 41 godzin po nalaniu pokofiu 
do fadzy —, ciepło pomnażało fię przez 
3 godziny, a. potem pokazał {ię ogień. 

To ieft uwagi godna, że te doświadcze- 
nia prędzey fi fię udają pod czas pogodny niż 
dzdzyty i ogień zaymuie lie na Ów czas 
prędzey. 

Podczas inney proby, do trzech funtow 
fadzy Mofkiewfkich, wlano trzy funty o. 
leiu [urowego konopnego, a zapalenie (ię 
nalfiąpiło w -dziewiąciu godzinach. 

Gdy zaś trzy funty fadzy Niemieckich 
czyli Holęderfkich były zwolna półto. 
ra funtem pokoftu z oleiu konopnego; 
napufzczone, dopiero w fiedemdziefiąt 
godzin koimpozycya zaczęła fię zagrze- 
wać iśmierdzieć, Pomału zagrzewała fi lig 
co raz bardziey i wydawała z fiebie wiel. 
ką parę, która iednak niezapalała fię, ale 
tylko była wilgotna. Ta reakcya trwała 
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36 godzin, podczas którey ciepło było raz 
mocnieyfze drugi raz fiabfze, a na koniec 
wcale uflało, 

Sadze z piecą czyli z komina na którym 
ofobliwie palono drzewa brzozowe, były 
podobnież z pokofiem konopnym zwolną 
zmiefzane i związane, ale kompozycya by- 
ła wcale zimna i fpokoyna. 

Sadze Mofkiewfkie, z podobnąż wielo- 
ścią terpentynowego oleiu pomięfzane nie 
okazały naytmnieylzey reakcyi lub ciepła, 

Oley brzozowy czyli dzięgieć w ró- 
wney mierze z fadzami Mofkiewfkiemi 
tak iak wyżey porniefzany i zawizzany, Za. 
czął prawda być ciepłym i wydawał z fie- 
bie fwąd przykry, ale to niedługo trwało, 

Z tych doświadczeń tak Admiralicyiia= 
ko też i Pana Georgi, wiadomo ieft teraz 
aż do przekonania, że fadze z oleiem po- 
imiefzane zapalaią fię fame przez fię, wpe- 
wnych okolicznościach ofobliwie naftępu- 
iących: 

Między róożnemi z któremi czyniono 
doświadczenia, udawały fię proby z fadza- 
mi griibfzemi, tluścieyfzemi i ciężlzemi, 
prędzey i pewniey, iuż z delikatnemii bar. 
dzo miałkiemi fadzami: Niemieckiemi lub 
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fadzami kominowemi. Zaś co fię tycze 
oleiu, udawały one fię dobrze tak z goto- 
wanym jak furowym. Co fię zaś tycze 
proporcyi fadzy do olein, ta była bardzo 
różna, tak, że w pomyślnych doświadcze- 
niach zapalały fię fadze z dziefiątą, piątą, 
trzecią a czalem z równą lub połową wię- 
kfzą lub mnieyfzą częścią oleiu. . Wfzak= 
że iak Pan Georgi uważył, więcey tu za- 
wifło od fpofobu, którym fię dzicie to 
pomięfzanie i manipulacyi niż od wielości 
fubftancyi, Naybardziey zaś wpływa w 
to pora czafu, gdyż podcżas wilgotney, 
choć kompozycya wfpomniona iuż lię by- 
ła zapaliła, znowu oftygła. 
To iet rzeczą bardzo ofobliwlzą, 
że lubo od tylu wieków oley z fadzami 
po milion razy w różney proporcyi i do 
różnych potrzeb imiefzano, iednakowoż 
nigdy niepoftrzeżono tego, że fię fame 
przez fię mogą zapalać. Pewnie i teraz 
pufzczono by to było mimo fiebie, gdyby 
wielka Imperatorowa nie dała była powo- 
du do zafłanowienia fię nad tą okoliczno» 

ścią. ą 5 
Mufzę tu iefzczo wfpomieć o iednym 
famo- palu, ktory niedawno odkrył Apte: 
karz 
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kaiz Pan Jlogemann w Bremen, preparos 
wał on iuż przedtym gotowany oley zwy» 
czayny z fzaleiem, Już była zniego pra- 
wie wfzyfika wilgoć wyparowała, gdy dla 
innego zafłudnienia mufiał był odeyść i 
oley przy ogniu zofławić. Przez co oley 
ow był nadto przepalony, tak iż ziele fza- 
ley fpaliło fię w nim prawie na węgiel. Oley. 
utracił {woy kolor zielony i fżczerniał nie» 
co, W tym (łanie zaniefiony był do ogro- 
du, i w tyle domu na wolnym powietrzu 
pofławiony. , 

W pół godziny. Pan Hagemann przys 
fzedłfzy na to mieyfce, gdy rozumiał że 
olęy iuż był dawno wyllygł, poftrzegł 
tam dym wielki.  Zadziwiony tym, gdy 
bardziey uważa zkąd by to pochodziło, 
dociekł że dym niewychodził z oleiń, ale 
z liścia i głąbów fzalejowych , które ie- 
fzcze były pozofiały w fitku drociarinysi 
po przecedzeniu. | 

Wzrufzył tedy ow PARE w oleiu fina- 
żony i począł w niego dąć miefzkiem od 
czego zapalił fię płomieniem. ' Gdyby o- 
wó fitko z fzaleiem było blifko ognia, to 
mogła” by” była fkra iaka wpaść do niego 
i bydź przyczyną zapalenia tego; ale fię tą 

Mag, Warfz, T, 4, Cz, 2, 178. Ovo 
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` nie ftało, lecz fzaley w oleiu przefimażo» 
ny fam przez fię zapalił fię,  Pokazuie fię 
więc i ztąd, iak oñròżnię trzeba fobie po- 
fiępować z podobnym przepaleniem ole- 
iow, aby nie. dać przyczyny do pożaru i 
nie pofądzać o to innych: ludzi, 
Zas w Ryfzel P. Seladin. Doktor i P, Cas 
yothe Aptekarz doznali tego, że wyciśnio* 
ne różne zioła, które były z oleiem, flo- 
ning i łoiem baranim, dobrze z tarte i poa 
mielzane dla zrobienia z tego maści, i we 
woreczku do przecedzania zofławione, 
nayprzód zaczeły z fiebie wydawać dym 
wielki, a potym fię w cale zapaliły fame 
przez fię. Dziennik także Paryfki czyni 

ednę ważuą uwagę, która okazuie, iak 
trzeba być pzadzoj w tym oftróżnym,' że» 
by nie kłaść blifko fiebie rożnych roślin 
wilgotaych, i nie dobrze wyfulzonych. P. 
St. Turmenies aręduiący dobra Henouiulle, 
mufiał był zwieść do fłodoły owies mo- 
kry, To czyniło go bardzo miefpokoy- 
nym, gdyż wiedział że w iego fąfiedztwie 
zboże mokro zwiezione zapaliło fię było 
przed kilku laty. Codzień tedy chodził 
do ftodoły dla z obaczenia, coby fię z ie- 
go owfem działo. Pan Tiwmenies nie po* 
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- przefłał tey ofiróżności przez trzy tygod- 
nie, ale na koniec niektórzy z dawnych 
parobków owey maiętności, wyperfwado- 
wali mnże fię niemia? czego obawiać iakoź 
zdał on fię uż zapómnieć o tym; aż RAR" 
nik idąc 26 Decembra . Roku 1784 do 
iklepu w którym owoce były fchowane 
o iedenaftcy godzinić przed południem 
poftrzegł dym wielki, który wychodził 
przez iednę ryfę będącą w ścianie fłodoły. 
Widząc to pobiegł na folwark i zawołał 
ludzi na pomoc, gdy ci razem znim we- 
fzli na owies niepofirzegii żadnego dymu, 
ale uczuli gorąco. Zaczęto tedy fnopki roz- 
rzucać z kupy. / Ledwo co kilka fnopków 
zrzucono, aż gorąco pomnożyło fię zna- 
cznie, choć ognia niebyło widać, Na ko- 
niec gdy warfztę zracono aż na trzy, czte* 
ry łokcie ku ziemi, pokazał fię ogień, Ten 
gdy zalane i z fąfieka wfzyfikie fnopki 

- wyniefiono, fpod fam pokazał fi fię tak fu- 
chy, gorący, iż do niego nie można było 

/ ręki przyłożyć. Było to wielkie fzczęście 
że ogień który fię był zebrał do famego 
pośrzodka warfzty, zawczafii pofirzeżono 
gdyż nietylko cała ftodołą ale też i Wieś 

„ folwark i część dworu byłaby w perzynę. 
obrócona. 
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Podobnież można by. tu przywieść kil- 
ka przykładów, iako fiana niedofufzone i 
na kupę złożone zapalaią fig i pożary wiel- 
kie fprawuią. 
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KAIKARAKIA 
XI. 


Dokonczenie I iadomości o W. telorybie iego 
poławianiu — używaniu, 


| 3 ogon tey ogromney ryby przecią- 
gaią linę; i przywięzuią ią do ofłatnicy 
fzaluppy, a tak wlzyfikie fzaluppy robiąc . 
wiofłami przyciągają wieloryba do okrę: 
tu, to nazywa lię buxowaniem; do okrętu 
przywięzuią go mocno, tak że ogon ieft 
przy okręcie, a głowa i ‘tyle. Wyrzyna= 
eze tłulzczu wchodzą potym na ciała mars 
twę ryby w fztyblach z kończyltemi pod. 
kowkami i wyrzynaią połcie nayprzód w 
ar a potym wzdłuż przy lamey wo* 
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dzie, w każdym połciu oderzniętym przy 
famey wodzie na kraiu robią dziurę, prze: 
prowadzaią przez nię linę, potym ią neo- 
Kręt windami: wciągają, gdzie od niey nas 
tychmialt mięfo ieżeli iefł takie odrzynaią. 
Gdy iuż z iedney ftrony wlzyfikie połcie 
fa na okręt wciągnione, przewracają rybę 
na drugą flronę aby połcie mogły bydź 
ze wlzyftkich firon wyrznięte, do lzczecia 
zaś w pyfku będących przyczepiaią mek tó- 
re ankry małe, i'tak ie niemi i linami już 
nieco wyrywaią z pyfka, a żaś rzezacy do 
refzty ie. toporami wycinaią, które potym 
maytkowie na okręt w ciągaiją. Tu nay- 
przód oddzićlaią od iclr korzeni do fzczę: 
tu, mięfo czyli dziąfła przy nich po ze- 
ftałe a potem toporami dzielą ie i łupią 
na kiłka pafow, których w iednym pęku 
bywa z małey fzczeci, ę lub 6, a zaś z wię: 
klżey: 3, 4,  Refztę ciała wielorybiego 
pufżczaią na wodę i zofiawuią go na łup. 
ptakom drapieżnym, i między lodami ży: 
iącym białym niedźwiedziom. 
"Qprawianie i pakowanie połciow wie- 
lorybich dzieie fię tym fpofobem, że poł- 
cie oczyfzczaią, w mnieyfze fztuki rąbią 
i w beczki ubiiaiąz około czego każdy 
t Ooo 3 
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człowiek tma fwoię pewną robotę. Kiedy 
okręt powracaiąc do domu, mufi bawić w 
drodze, to owe połcie zaczynaią w becz* 
kach kifieć tak że naczynia pękaią i wiele 
fię tłufzczu pluic. Dopiero po powrocie 
tłufzcz tea. w wielkich garkach międzia- 
nych lub garkach żelaznych na tran prze- 
tapiaią, nalawfzy wprzód w nie wody, aby 
tłafzcz nieprzypalił fię. Ofłatki albo pfom: 
wyrzucaią, albo też znich kley gotują. 
"Tran z kotła leig w drewniane koryta, któ- 
re więcey niż do połowy fą napełnione 
wodą potym do drugiego: i trzeciego 
aby prędzey ofłygł. Z oftatniego koryta 
fpufzczaią. tean w beczki. W korytach 
ofiada na fpodzie tłufzcz gruby, który zo- 
wie fię w Hollandyi pruż. Z tego robią 
czarniawy tran dla garbarzy i innych rze. 
mieślnikow. 

Przedtym Hoóllendrzy topili tran na lą- 
dzie -w Szpicherdze lub w innym iakimrkra- 
iu; ale gdy potem miufiano łowić rybę 
między lodami, z trudnością przychodziło 
- przyciągać ią do lądu. Dla tego zaczęto 
wyrznięte połcie pakować zaraz w beczki 
i powracać z niemi do domu aby tam mo- 
gly bydź topione z więklzą wygodą. Ale 
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Bifkayczykowie i Francuzi zatrzymali: da- 
wny zwyczay topienia połciow, zaraz na 
okrętach. Dla tego wożą z fobą drzewo 
i piece, Martens daie za przyczynę że-- 
by w ich: okrętach więcey fię tranu zmie» 
scilo, Wfzakże Martens to poliępowanie 
fobie niema za bardzo. roztropne, gdyż 
mieyfca gdzieby mogły flać beczki, drze- 
wem napełniaią. Jednakowoż ieftto pra- 
wda że Francuzi tym fpofobem' lepfzego 
i czyfłfzego- tranu dofłaią niż inne narody. 
Gdyż połcie w beczkach pakowane wdro- 
dze ku domowi; zaczynaią fię pfuć i gnić 
tak że beczki nie raz pękaią, ztąd ttan Hol- 
łenderf(ki w porównaniu z Francuzkim iefb 
czerwony i śmierdzący. Druga przygana 
Martenfa ieft fprawiedlisufza, że to: topie- 
nie tranu na morzu podaie Francuzkie o- 
kręty na niebefpieczeńftwo iakoż iuż ich: 
fię kilka tym fpofobem fpaliło,  Olłatki 
także fłopionego tranu. z którego w Ham* 
burgu robią kley dobry, giną nadaremnie 
dla Francuzow, nawet Anglicy iako nie- 
potrzebne wyrzucali je w morze, ale teraz 
Pan Hunter zalecił ie gofpodarzom iako 
dobry pognoy na rolą, 

Qoo 4 
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Od tego czafu iak połów Wielorybòw; 
ieft wolny dla każdego partykularnego, 
robią pofpolicie niektorzy kopcy małe kom: 
panie między fobą dla wyfyłania o wfpòl- 
nym kofzcie iednego lub więcey okres 
tow ku Gronlandyi albo cieśniay Davis: 
Każdy. z nich należy do pożytkow tego 
połowu według tego ile fię przyłożył, zaś 
dyrekcyą iego powierzaią temu ktory dał 
naywięcey do kafly wfpólney.- * Okręty do 
połowu wielorybow maią zwyczaynie roo 
lub rrg ftop wzdłuż. Od przodku aż 
do tyłu ybelpieczeją okręt futrowaniem 
z dębowego drzewa przeciw lodom. Każ- 
dy okręt ma pewną liczbę łodzi czyli za: 
lupp: -Okręt na t1rg fop długi 36 fze- 
roki, 123 głęboki, którego dyii piętro., 
ieft na 75 : ftop wyfokie, mufi mieć go ludzi 
fwoich ity- fzalupp. Zaś okręt 112 fłop,. 
długi, 29 fzeroki, 124 głęboki, i którego 
wyżfze piętro ieft na 7 flop wyfokie, mie- 
wa po 42 ludzi i 6 fzalupp. "Te fą w 
naywiękfzym używaniu. Jeden taki okręt, 
kiedy ieft nowo -zbudowany i-może bydź. 
na norze fpufzczony, kofztuie. okoła 
100,000 Zł. Pol. Harpuny, wfzyftkie be: 
czki i narzędzia potrzebne do tego ryba. 


, 


KOC 925 


łowftra, pieniądze na zapłatę ludziom; 
fłużącym na okręcie wynofzą około70,000 
Zł, Pol. Liczba okrętów, toż wielorybów 
co Rok złapanych ieft nie iednakowa: Po» 
fpolicie iednak' wychodzi co Rok: na ten 
polow około 80 okrętów. < Wielorybów 
zaś biią po fto, dwieście, i czteryfta, Ļu- 
bo Roku 1779 złapano ich 36, a-Roku 

1775 tylko 20. i 
Pofpolicie, z dwóch albo trzech wielo+ 
rybow dofłaią 1oo beczek fzperki, ż któ. 
rych można mieć r30 kwartelow: tranu: 
Jedna beczka (zperki trzyma 18 lub 20 
puł *ankierkow , zaś jeden kwartelon tyl- 
ko r2 puł-ankierków. Te r30 kwarte: 
lów tranu rachuiąc na każdy 140 Zł. Pol: 
wynofzą 18200, na każde fo kwartelow 
tranu rachuią około 3000 funt fiżbinu, za- 
czymr za 130 kwartelaw wypada 3906 
funtow, te, rachniąc za fto funtow 600 
Zł. Pol. , szynofzą 14,000 Zł. Pol. zaczym 
z trzech wielorybow tran i fiżbin wynofi 
ogółem 50,200 Zł. Pol. Ze więc cała 
wyprawa iednego okrętu na ten połow 
wynofi .okało $ $,600, zaczym kiedy ieden 
okręt złąpałby. tylko trzy albo cztery wież 
loryby: które by mu wydały 135 beczek 
Ooo $ 
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fzperki, ten by na tym ant nic nieftracit, 
ani też nie zyfkał.  Hłamburczanie bawią 
fię naywięklzym poławianiem pfow mor: 
fkich. Łapią to zwierzę naybardziey: dla 
fkór, lubo także z rę albo 16 pfów tych 
| można mieć beczkę (zperki, 

f Surowy fiżbin, po Francuzku Os; czyli 
Cote de Baleine, daią pewnym profeffyo s 
nitom do wyprawiania. -Ci gotuią go 
| zdługich miedziannych kotłach w wo- 
t dzie aby rozmiękł, a:potym łupią go pe 
l wnemi żelaznemi narzędziami. w pręty, 
s Tak połupany fiżbin, przedaią na fuucy 
M | -ga różną cenę, podług tego iak iefł dłuż» 
| fzy lub krótlzy. Używaią go na rogów- 
l „ki do lukien, do gorletow i fznoruwek, 
do: parafolow, na lafki i t dz í 

Włofów wielorybich używają teraz nie- 
| którzy perukarze na grube loki do nie: 
l których peruk; 

Tranu zaś. używaią do mydła czarne» 
go, do palenia, do wyprawiania. fkór i 
| wiele innych rzemieślniczych. potrzeb. 

* Kości wielorybie mało teraz bywaią ue. 
żywane, tak dalece że towarzyftwo Har- 
łemfkie Roku 1780 obiecalo go Czerw, 
Złotych, temw, ktoby podał fpofób, iak» 
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by można pomnożyć kości „wielarybiey 
używanie —.  Przedtym śpiku wielory- 
biego czyli Spermatety, w famych tylko 
Aptekach używano. Lecz teraz gdy zniey 
zaczęto robić przednie świece, bardzo ten 
towar (łał fię użytecznym dla tych ktorzy 
fię bawią połowem wielorybow. 


O połowie Wielorybów na Morzu Polus 
dniowym, 


N. tym morzu według świadećlwa da- 
wnieyfzych podróżnych, wieloryby maią 
bydź więklze niż w Pół-nocnych flro- 
nach, a tak liczne, że czafem okręty nie-! 
mogą płynąć między niemi. Dampier 
przeciwnie upewnia, że wieloryby blifko 
Equatora, nie fą tak wielkie iak na Po- 
łudniowym merzu, dopieroż iak pa mo: 
rzu. Pół- nocnym. Buffon utczymuie w 
{wych Epokach, natury, że zbyteczne tę: 
pienie wielorybow, ieft przyczyną żę te. 
raz na morzu Pół:nocnym małe fię tyl 
Ko znayduią , nie /maiąc potrzebnego cza- 
fu. do przyzwoitego waroftu.  Przydaie 
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oraz, iż wiek ich mogłby fię przedłużyć 
do tyfiąca lat, gdy karpie żyć mogą lat 
200. Prezydent Des Brofes radził za: 
tym Frencuzkiemu Narodowi, gdy iefzcze 
pofiadał niektóre kraie w Ameryce Pół. 
nocney, ażeby udał fię na poławianie wie- 
lorybów ‘w Wybrzezach  Magielańfkich, 
gdzie miał bydź zyfkownieyfzy, krótlzy i 
łatwieyfzy. Oprócz wielorybów, mówił 
możnaby fię bawić czalem /połowem 
Lwów morfkich, które tam fa więkfze i 
wydaią więcey tranu, niż w okolicach 
Spitzbergi. | 

Ulloa także radził Hifzpanom połow 
wielorybow na Południowym morzu ia- 
ko zyfkownieyfzy. Przy brzegach no. 


ı Wey Anglii bawią fię także tym połowem 


gdzie z fpermacety robią świece, które dłu- 
żey fię palą niż wofk,a fą iefzcze biel. 
fze przezroczyftlze, nie topią fię i niewy- 
daig z fiebie żadnego fwądu, palą fię bar- 
dzo iafno 1 niefprawuią żadnego bolu gło: 
wy. Dlatego fpermateta u Hifzpanów 
w Południowey Ameryce, nazywa fig wos. 
fkiem Foł. nacnym (Cera del Norte. ) Ze 
te świece robią iuż w Hollaudyi, a nawet 
i w Wiedniu, przeto można fię fpodzie- 
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wać że niedłogo:i u nas będą w modzie. 

Wieloryby przy. Wyfpie Francuzkiey 
maig bydź mnieyfze niż w Pół-nocnvch 
ftronach i parzą fię w Septembrze, daig 
one fię widzieć przy Kapie Dobrey Na» 
dziej. A Portngalczykowie poławiali ie 
dawniey przy: wyfpie St. Katarzyny, któs 
ra iefzcze iefł pofunięta pięciu gradufami 
daley ku Equatorowi, Dampier, powiada że 
do brzegów Brazylii przychodzi wielkie 
mnóftwo małych: wielorybów i wcifkaią 
fię w Wybrzeża i Jeziora, gdzie ie Murzy* 
ni niewolnicy Portugalfcy chwytaią i za” 
biiaią, Zaczym poławianie wielorybów 
na morzu Południowym ieft tak dawne 
iak na Północnym morzu, 

Zaden Naród miewyprawia teraz tak 
wiele okrętów na połow wielorybi, iak 
Nowo -anglicy a ofobliwie miefzkańcy 
przyległych ryfp Nanżuket i Marthes Wein- 
berg.  Miefzkańcy Nantuketey; zaczęli od 
połowu kablonów a wnet przyfzli do ło. 
wienia wielorybow.  Podzielili oni połu* 
dniową ftronę wyfpy fwoiey na cztery 
części rowne i każdą część poruczyli. fze-. ` 
ściu ofobom, które robiły, na wfpólne do- 


bro. W śrzodku każdego dyfiryktu w kos. 
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pano wyfoki mafzt z różnemi kofzami, a 
pod nim-poflanowiono małą chatę w kto. 
„tey  miefzkało piąciu <z owego * towarzy: 
fiwa; fzofły zaś z mafztu patrzał z pilno- 
ścią na morze, ieżeliby gdzie wieloryb 
wodą nie fikał. Jak tylko pofltrzegł ia- 
kiego, fpufzczał fię na doł i oznaymował 
o tym fwoim towarzyfzom.  Spuściwfzy 
zatym łódź na marze, udawali fię za wie- 
lorybem, a gdy go pocifkiem zranili i 
zabili, przyciągali go ku brzegowi. Zrazu 
używali do, tego małych Amerykańfkich 
łodzi. Potym zaczęli kupować fobie wię: 


< kfze okręty, i pafzczać fię w dalfze podru- 


że, gdyż itu wieloryby poczęły fię odda- 
lać od ich brzegów. ‘Teraz nie mafz pra- 
wie takiey ftrony wolney, gdzieby ciwy- 
fpiarze niewyieżdziali dla tego połowu, 
Roku 1769 Nanżuketczykowie wyprawili 
na ten połów 12$ okrętow Roku zaś 1770 
wyprawili 135 z'których każdy był ofa“ 
dzony trzypalłu ludźmi. Pierwfze dwa 
okręty, które pod pawilonem Amerykań- 
fkim w biegły do portu Londyńfkiego by- 
ły wyładowane tranem z Mautukeżu. Toteż 
nakoniec można przydać iż żaden Naród * 
Europeyfki nierozciągnął: tak daleko poło: 


> 
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Avt tego, ani nieodnofi z niego tak wiel- 
kich pożytkow iak w powfzechności Ame- 
rykanie a wfzczególności ea S 
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Hypis g Dzieiow podróży którą D. Sparr- 
maun odprawiał do Kapu Dobrey: Nadziei - 
toż kwaiow Hoetentottow i Kafrow, 
Roku 1772; 1776. 


y 
i 


aipa Roku 1766 i 1767 Pan Sparr- 
„mann dla nabycia więkfzey wiadomośc: w 

Hifloryi Naturalney , maiąc. za przewod 
nika krewnego fwego, fiawnego' Kapitana 
Ekeberga, ódprawił podróż do Chin. Opis 
różnych do tąd ielzcze nieznajomych zwie. 
rząt i roślin, były owocem tey w czef- 
ney iego podróż) y. Po fwoim powrocie 
uczył fię w Up/ali nauki lekarfkiey i po~ 
święcił fię ofobliwie do Botaniki, opatrzy- 
wizy fię w tę n aaO popłynął zno- 


| AMIRA 


wu Roku 1772 na okręcie do Kapu Do- 
brey Nadzie:, dla dawania edukacyi dzie- 
ciem tamteyfzego Vice: Gubernatora, a 
oraz dla poznania nierufzonych iefzcze 
fkarbów natury tych ftroa dalekich. Ta 
było iego głównym zamiafem, tamto zaś 
tylko” śrzodkiem do tego. Gdy iuż był 
przemiefzkał fześć Miefięcy w Kapiei przy- 
ległych Koloniach odprawił kilka botani- 
cznych podróż, i przez to zdobył fię na 
zbior znaczny iefzcze od nikogo nieopifa- 
nych roślin: przypłynął -do Kapu' drugi. 
raz, świat obieżdzaiący Cook z obiema Pa- 
nami Forfsterami, / Nawiedzili oni zaraz 
tego iedynego Botanika w tey fronie, zy- 
fkali fobie iego przychylność i namówili 
go, a żeby 6 ich kofzcie puścił fię z niemi 
w drogę na morze Południowe. Po 28. 
Miefiącach wyfadzili go znowu do Kapu 
Dobrey Nadziei, gdzie pofianowił iefzcze 
Rok mięfzkać, aby- mogł zwiedzić i prze- 
yatrzyć nayodlegley(ze pufzcze tey Kolo- 
nii, (Ta ofłatnia podróż ielł naycięka- 
wfzą okolicznością tey. kfiążki, z którey 
znacznieyfze wypily tu przełożę. - Naya 
więkfzy fundufz na odprawienie tey pod 
roży były to 60 Dukatow, które P; Sparr» 
maim 
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mann za wytłumaczenie Uwag Roztnffey- 
na, o Ofpie, z Szwedzkiego na Angielfki 
za pomocą Pana Forflra, zarobił fobie 
podczas podróży na południowe morze, 
-Tak to ieft rzecz pewna, że ofoby party- 
kularne choć ubogie, częftokroć iednak 
więcey pomagaią do rozfzerzenia fię Świa- 
tła i czynią więkfze przyfługi naukom niż 
ludzie bogaci, albo wielcy Pahowie. Już 
nawet pierwfzą razą Autor był tak odważ- 
ny iż niemaiąc więcey jak tylko 24 Ta- 
lerow w kiefzeni, odważył fię iednak pu- 
ścić do|Kapu Dobrey Nadziei. Za towarzy- 
fza tey drogi, przybrał fobie Pana Immel- 
manna, fyna iednego z tamteyfzych. of- 
ficerow, który przez to chciał fię fam 
fprobować, Oprócz koni, na których ie- 
chali, fporządzili fobie nafi podróżni ie- 
„dnę nakrytą brykę, którą dziefięć wołow 
ciągueło. _ Nabrali z fobą lekarftw, małych 
perełek fzklannych, mofiężnych pudełek, 
-krzefiwek, noży i tytuniow; co wfzyftko 
u. Hotentotów" iet w wielkim fzacunku, 
wzieli także z foba baryłkę gorzałki dla 
arzymania wniey wężow i innych zwie- 
rząt; toż kilka ryz papieru dla przekłada: 
sia ziel,  Niezapomnieli także wziąść pros 
Mag. Warfz., T, 4. Cx. 2. R. 1785- Ppp 
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chu, ołowiu i cyny, gdyż fametmi kulami. 
ołowiannemi nie można ubić wielkich 
zwierząt.  Gościńcow wtym kraiu nie- 
mafz w cale, tylko każdy podróżny mvfi 
o fwoich koniach i brykach mieć fłaranie 
i wozić zfobą żywność. "W naywiękfze 
upały. pufzczali bydlęta na trawę; a odpra- 
wiali (woią podróż rano, wieczor, albo też 
cokolwiek w nacy. Na noc fiodło fłuży. 
ło im ża podufzkę, ziemia za łóżko, a zwie- 
rzchnia fuknia za pokrycie, Gdy defzcz pa- 
dał, to fobie (pali. nafi. podróżni w fwey 
nakrytey bryce, ale w którey dla znaydu. 
jących fię tam pak iefzcze im była nie- 
wygodniey.  Częlłokroć fłali fobie łożko | 
pod bryką, gdzie byli iakoby pod. dachem, 
i mieli od defzczu i rofy iaką taką zafto= 
nę, ale mufieli także znofić kompanią wo» 
low, które do kół, dyfzla.i drabin mocno 
przywiązywali, ale które tak były dzikie, 
że tylko między cokolwiek łafkawfzemi 
mogli przełazić. Jeżeli fię znaydowały 
dzikie befłye w poblifkości, to nafi podró- 
žni iefzcze w-więklzey byli niefpokoyności. 
Niekiedy mieli fpolobność przepędzania 
nocy w miefzkaniach; ale tam iefzcze im 
było gorzey, Pofpolicie dom, do którego 
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wykracżali, miewał tylko dwieizby z gli- 
nianą podłogą; w pierwfzey mięfzkał fam 
golpodarz, z żoną i dziećmi, w drugiey zaś 
była kuchnia, gdzie pościełano. dla podró- 
żnych.  Wrefzcie mufieli oni {wych kul- 
bak i fukien do tey pościeli używać, Hota 
tentoci oboiey płci, młodzi i fłarzy, któ- 
rzy fłażyli u gofpodarza, fypiali także w 
teyże lamey izbie, ak) dalece, że niebyło 
mieyfca prawie gdzieby fłąpić, | 

Podróżni, obrócili navprzód drogę fwo- 
ię do wod ciepłych, których autor chciał 
używać przez czas nieiaki.  Alę tam nie- 
było naymnieyfzego przygotowania i po- 
rządku dla chorych. Tu widział on pier. 
wizy raz kupę plów dzikich, które nie 
tylko ftaraią fię nafycić głód fwoy ale też 
wWfzyfiko rozfzarpać w kawałki co tylko 
napadną, a zatem należą do zwierzow nay- 
drapieżnieyfzych. Równie fzkodliwym 
zwierzem iefł tygro-wilk Canis Hyæna 
Łimmei, Wychodzi on na zdobycz tylko 
w nocy, i gdy ieft ciermno na ów czas, 
to kupą, to ofobno, zwykł na wfzyfikie 
frony biegać. . Na fzczęście że fię wyda- 
ie przeraźliwym głofem fwoim. jeft ta 
omio albo czafem ooao, które iakimfiś toa 
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nem rozpaczaiącym i co kilka minut wy- 
fzczekuie, Z tych ciepłic nafi podróżni 
udali fẹ do Zwellendamu. -Tu poznali 
dni fię bardziey z Hottentotami: + 

Naród ten nie ieft tak wyfokiego wzo- 
fiu, iak „Eurepeyczykowie; w.proporcyi do 
ich ciała, maig bardzo małe ręce i nogi. 
Nos przy czole teft bardzo fpłafzczony, 
przez co zdaie fię, że oczy ich fą daley 
od fiebie oddalone niż u Enropeyczykow, 
fkóra w dołkach ocznych bywa pofpolicie, 
tak czarna i ciemna iak u murzynów, ich 
‘twarz iak i cała fkóra, ief koloru ciemno 
zołtawego , przez co podobni fą oni bar- 
"dzo do Europcyczyków którzy na żółta- 
czkę choruią. Jednakże w oczach nieznać 
u nich by naymniey tey żółtości. War- 
gi nie fą tak wielkie iak u Kafrów i Mu- 
rzynów. Ufła łą pomierne a w nich zęby 
fak naypięknieyfze, Wfzyfłkie ich twa- 
zy ryly i porufzenia oznaczaią ich dobre 
zdrowie, ukońtentowanie i zupełną [pokoy* 
mość. Włofy ich fg z natury kędzierza- 
we a tak gęfte, iż zrazu iniał by ie kto 
za wełnę, Rzadko kiedy maią włofy tia 
brodzie i innych mieyfcach ciała, lub kie- 
dy ie maig, fą takie iak na głowie, 
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~ Ich malowanie fie na tym. zawifło, że 
fobie cale ciało tlufzczem fmartią, i po- 
tym go cokolwiek fadzami nacieraią. ` Do. 
tego malowidła miefzaią profzek bukuowy 
i różne ziołka tarte, przez co fadze kto- 
remi fię nacieraig, nabieraią pewnego za- 
pachu. Części wftydliwe okrywaią fkó+ 
rzanym workiem, Drugie okrycie, które: 
go po męfzczyznach przyftoyność u nich 
wyciąga, ieft to-rzemień którym fię prze- 
pafnią, i którego oba końce na dół w tyle ` 
fpufzczaią. Koniec tego rzemienia iefł ae 
żeby im śrzodek tyłu, kiedy fiedzą, za- 
krywał. 

Kobiety fa bardzo wftydliwe EPEE 
ią fię z więkfzym ftaraniem, niż męlzczy* 
zni. Nolzą one czalem dż lub trzy po- 
krycia, z fkóry bardzo nafinarowaney, któ- 
re: s fartuch zawięzuią. Naymnieyízy 
z tych fartuchów, pofpolicie tylko na dłoń 
fzeroki, że ieft także nafmarowany i nie- 
różni fię kolorem od fkóry ludzi tamtey- 
fzych, przeto Jezuita Tachard, tym uwie= 
dziony , rozfiał naypierwfzy. baykę po Eu- 
ropie, iakoby kobiety Hottentockie miały 
Ż natury daną fobie zafionę.  Nofzą one 
futro z fkóry owczej, którev łofy, do 
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góry przewracaią, i na pierfiach ią zawię- 
zhią. Głowę zaś nakrywaią Hottentowie 
albo fkorzasnemi czapkami, albo też Eu- 
ropeyfkieni kapelufzami, które czafem w 
cale fą fpulzczone, czafem też tylko z ie* 
dney (rony zawinięte. Kobiety albo glo- 
wy nie nakrywaią, albo nofzą czapki zro- 
bionę z żołędka iakiego zwierzęcia. U no» 
fów i ulzów zawielzaią różne kołka iak 
inni barbarzyńcy. Suknie fwoie i czapki 
lubią nafadzać slimakami i porcela 
Janowego, 

Obigczki na rękach i nogach należą tak- 
że do firoiu plci oboiey, /Więkfza część 
tych obrączek fą zrobione z grubey fkóry 
która od bicia i ognia nabiera takiey twar- 
dości iż raz zakrzywiona, nigdy fię iuż wię: 
cey nie profluie. "Te obręcze były po- 
wodem do mniemania, iakoby Hottento* 
towie, nogii ręce fwoie obwiiali mięfi- 
wem różnym, aby mogli z niego ieść w 
potrzebie. 

Obrączki żelazne, miedziane, ofabliwie 
zaś moliężne, maią za kofztowaicyfzo i 
przednieyfze niż fkuczanne, Dziewczyny 
nie mogą nofić żadpych obrączek, poki 
nie doydą wieku zamężtego. 
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Jeft iefzcze inny gatunek Hottentotów, 
których nazywaią /udźmi lefueni. Są oni 


poprzyfiężonemi nieprzyiaciołmi Życia pa* 


fierfkiego. Ich głowną maxysmąjeft, żyć 
z polowania i rabowania, a nie cierpieć 
między fobą żadnego zwierzęcia nocnego» 
Dla tego oburzyli oni przeciw fobie Hote 
tentotow pallerzów, którzy ich iak dzikie 
beftye gonią i iak mogą wytępiaią; uiąwfzy 
tych których do niewoli i pofługi przymu- 
fzono, Broń tych dzikich ludzi ,fą iado- 
wite firzały, któremi z małych łuczków 


fięgać mogą na iakie filo kroków. Powię-. 


klzęy części chodzą nago, albo też zawie- 
fzaią na plecach jaką fkórę zwierza zabi- 
tego, Oprocz korzeni, iagod i roślin ie- 
dzą oni także pewne mrowki czyli robaki 
na drzewach znayduią, fię, toż fzarańczę, 
węże i niektóre gatunki paiąków. 

O Bofkiey Iltności Hotrentotowie nie 
maig żadnego poięcia. - Ale za to zdaią fię 
hydź przekonanemi'o ifiności czarta. Przy- 
naymniey przeklinaią oni go, gdy im fię 
co złego trafia i przypifują mu wfzyftko 
złe, iako zimna, defzcze, grzmoty i pioru- 
ny. ` Jeft to fałlz, gdy niektórzy twierdzą 
iakoby bałwochwalftwo popełniaii, czcząc 
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pewny rodzay owadu ( Mantis). Gdyż 
nieraz tego w robaka Autorowi przynofili 
choć wiedzieli że go fzpilką przebiiał. Je- 
dnakże maią oni niektóre robaki za złe i- 
fioty, którym fzkodlisyo ie naprzykrzać 
fig.  Nieoddaią oni także Xiężycowi żad- 
ney czci, iak o nich powiadaię, 

je EETA i czyfłości Hotten- 
totek daie Autor przykład naftępuigcy: 

„ W krotce po nafzym przybyciu. do te- 
go folwarku, fiawiły fię przed nami dwie 
po fwoiemu dobrze nafmarowane iuftroio- 
ńe Hottentockie dziewczyny, maiące po 
16 lub r7 lat. Pofrzegliśmy zaraz, że 
z nalzego przybycia dofyć były kontente. 
Z naturalnego względu ku płci tey pod- 
chlebialiśmy tym pięknym albo raczey bar- 
dzo fzpetaym panienkom, iak tylko było 
można. Za przymówką daliśmy im po 
kawałku tytunin kręconego, którego zaraz 
cokolwiek pokraiały i nakładfzy w lułki 
fwoie, kurzyły. Nafz gofpodarz dał nam 
do zrozumienia, żeś my fię mieli bardziey 
zalecić u nich iakim kielifzkiem gorzałki 
* niżeli wielu komplementami.  Poczęflo= 
waliśmy ie tedy kilką kielifzkami tego na. 
poiu, które gładko fpełniły, a przytym tys 
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tuniu kurzyć nie przefławały, Niedługo 
widzieliśmy z nafzą pociechą, że były nie- 
co wefelfze, ale iednak niechciały iuż wię- - 
cey pić gotzałki i niedopufzczały nam nay- 
mnieyfzey z fobą "poufałości. Nakoniec 
pożegnały fię z nami fkromnie i zoflawi: 
ły nas w niemałym zadumieniu, że fię w 
narodzie tak grubym i ciemnym mogło 
znaydować tyle przyfłoyności i wftydliwo- 
ści. Ale co tylko te dziewczyny oddaliły 
fię od nas cokolwiek, aż zaczeły nas wy- 
zywać, abyśmy fię ich ięli, ieżeli mamy 
cokolwiek, odwagi. Był to żart tylko, gdyż 
iakeśmy fię tylko do nich zbliżali, zaraz 
uciekały, a znowu fię wracały i na nas wo- 
łały, gdyśmy fię oddalili, Nakoniec u. 
fiadłfzy na ziemi, gdyśmy rozumieli 
że na nas miały czekać, dobyła iedna wiel- 
kiego noża, i dała do zrozumienia, że 
miał bydź w nas utopiony, gdyby fię z nas 
odważył który zbliżyć do nich, ,, 

Z ŹZwelondamu obrocili nafi podrożni 
drogę (woię ku Mufzeíbay. Po drodze 
pofirzegli pierwfzy raz iadących ludzi na 
wołach bardzo fpqro. . Woly do tey iaz= 
dy mufzą bydź od famey, młodości ugła- 
 fkane i przyuczone. "Tym końcem przez 
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nozdrze robią im dziurę i przez nię kołek 
przetykaia, a do iego końca fznurki przy= 
więznią, i tym fpofobem bydle niby na ia- 
kiey kkdziedizy maigi nim iak chcą powo- 
duig. Zamiaft kulbaki zwiiaią w kilkoro 


-owczą fkórę, i poftronkiem do ciąła bydlę- 


cego przywięzuią. Częĥo ieździ po dwoch 
Hottentotów na iednym wole. Koni za- 
kazano chować Hottentotom. Zkąd oni 
tak fobie woły czwiczą i przyzwyczałaią do 
biegu, że na nich inne zwierzęta gonią i 
poluią. Inne drugie prawo zakazuie chtze- 
ścianom pod rozgami i piątnowaniem, ku- 
pować bydła od' Hottentot ów. Powod 
tego prawa ieft teu, iż rząd fam chce na 
tym zyfkiwać, > 
Hotteatoci piią bydlęce mleko dopiero 
w tenczas, kiedy, z kwaśnieie, i chowaią go 
v workach z niewyprawnych fkórcielęcych. 
Naymłodfzy fyn iefł u Hottentotów za- 
wfze nayprzednieyfzym zfamilii i iednym 
prawie dziedzicem. Pola: dzielą Koloniści 
na Karro, na kwasne i fiodkie, Kwaśne fa 
to właściwie fuche, na m tylko ow- 
Ce chować można. : W lecie nie pada tu 
ani iedna kropla defzczu. Pola zatym lą 
tak fuche iak iaka bita-droga, i krzaki: któ: 
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re mogły bydź iefzcze iakie, nikną i ufy- 
chaig. « Na,okół fa bardzo wyfokie i łyfe 
góry. Zimie czyli podczas zimnieyfzey 
pory roku w polach rzeczonych Kasvo, pa. 
daią wielkie defzcze; w górach ufławicznie 
grzmi, i chmury rozrywaią fię i fprawuią 
wielkie ulewy. Zioła foczyłłe wyraltaią 
nagle z ziemi, -iako C3 aula, Goryledon 
Euphorbia rożnego gatunku i innych wiele, 

Te owcom daisi bardzo przednią pafzę od 
którey w krótkim czafie tyig. Lecie te 
zwierzęta żywią fię także bardzo dobrze 
fuchemi krzaczkami. Dla bydła wielkie- 

go ta pafza niewyfłarcza, dla tego też mięfze 
kańcy okolicy Karro wyprowadzaią fie na' 
lato w góry, gdzie maią klima znośniey- 
fze, i nje zbywa im na defzczach, pafzy i 
chłódnieyfzym powietrzu. W zimie na gó- 
rach tych padaią wielkie grady i śniegi: , 
Dla tego koloniści opufzczaią, je na ow czas 
i wracaią fię do Karro czyli okolic niż- 
fzych, gdzie pora łagodnieyfza daie nawet 
zimie palag dla ich bydła. . Z podobney 
przyczyny dzikie farny czyli Gazelle icho- 
dzą także na dół, co fprawuie, że je tu i 
owdzie dzikie belye gonią i. prześladnią, 
To Karro-Klima nie fluży zbożom; ię- 
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dnakże pracowitość i rozum Kolonifłów 
wymifzaią prawie z natury dość obfite u» 


| rodzaie, Rząd umyślnie fłara fię o to aby 


wybrzeże nazwane [u/zebay, było cudzo- 
ziemcom nieznaiome i fałfzywie opifywa- 
ne. ` Okręty zatem częlło tam błądzą i na 
hakach więzhą. 
Od kraiu nad Mu/zelbayg leżącego, uda- 
li fię do kraiu Hontniguas. Tu także 
wfzyfłkie wybrzeża. fą fałfzywie opifane i 
wyfztychowane. W powfzechności wfzy- 
fikie tuteyfze Kolonie podobne fą do cia. 
ła, które famo przez fię nifzczeie i fłabieie. 
Haudel i cyrkulacya wnętrzna fą tu mię- 
dzy niemi w bardzo mizernym fłanie. Ale 
rząd tak chce: i zamiafł robienia i czyfzcze- 
nia innych portów, znayduie w tym {woy 
zyík, że rolnik na wozach mufi przez ia 
kie fto mil-produkta fwoie do miafła Ka: 
u fprówadzać. Autor między wfzyfłkie- 
ini Kolonilłami znalazł tylko iednego, kto. 
ry fam prządł wełnę fwoię i wyrabiał na 
niektóre potrzeby domowe. Dla tego też 
wfzyfcy prawie lą okryci famemi łachma- 
nami, a dzieci fwoie ubieraią tak iak Hot. 
tentoci , to ieł w fkóry owcze, 
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Słonie, iako też Lwy fą po więkfzey czę-, 
ści w tych ronach wyfirzelane.  Wfzak- 
że Tygryfow i Leopardow znaydnie fię 
dofyć, Wilki i Jazwce rzadko fię trafia- 
ią. Zaś przeciwnie farny (Antilope Buba- 
lis ) kozły dzikie (Antilope Sylvatica ) znay- 
duią figtam w wielkim mnoftwie, Tu tak- 
że znayduie fię Jelonek tak inały iak za- 
iąc, którego Linné nazwał Cervus: Capen- 
, fis a-Bufom Cheurotain de Guinoe. 

Bawoły tuteyfze fą w cale różne od 
wfzyftkich innych gdzie indziey znayduią* 
ych fię. Między ptakami ieft ieden ga- 
tunek na ugorach żyjący nazwany Tanta- 
dus. Kray Hontniguas ieft, bardzo zaro- 
fły, i dopiero od 12ftu lat zaczęto go upra 
wiać, i 

Teraz nafiępuie podróż z długiey doliny 
do Sizikamma a -z tamtąd do rzeki. Krów 
«wodnych, « Vuautor zafłał haty Hotten- 
4otów okryte mięlem fłoniow, które maig 
za potrawę bardzo fmaczną, . i tym fpofo- . 
bem fulfzą go na fłońcu. Strzelcy zabiia- 
ią te ogromne zwierzęta z karabinow wiel- 
'kich i ciężkich „które na palach wziemi 
utkwionych opieraią, i nabiiaią kulami, w 
Których znayduie fię iedna część cyny a 
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dwie ołowiu; fama bowiem kula ołowia: 
na iak o fłonia tak Nofo-rozca fplafzczy: 
łaby fię. Do tego polowania niewielu lu- 
dzi potrzeba, tylko tego mufzą fię ftrzedz, 
żeby nie flać przeciw zwierzówi z wiatrem; 


gdyż foí iak tylko cokolwiek zwietrzy 


firzelcow, zaraz fię przeciw nim obraca i 
gwałtem w pada. O parzeniu fię fonio w, 
względem czego przed tym tak wiele ba- 
‘ek nazmyślano, Autor daie uwiadomienie 
z powieści świadkow oczywiftych. Sa- 
mica nie kładzie fię na plecach, iak nawet 
świeżo upewniał olf w opifaniu Ceilan 
nu, ale tylko uklęka zprzodu na kolana, 
i nogi tylne tak daleko przymyka do lę- 
dzwi przednich, że fię z tykaią z iogatni 
przedniemi, tak, że fłoi iakoby na głowie. 
W tak przymufzoney fytuacyi oczekuie 
na famca. i 
Utrzymują teź także, iesmłode slą dłu= 
gim nofem czyli ryakiem. Różni ftrzel- 
cy widzieli, że po dwoie lub: troie mło- 
dych, chociaż rożney wielkości, iiedne by- 
ły iuż wyfokie na 8 lub 9 Rop, chodzily 
za matką iże ta nawet znich naywięk* 
fzemu, a iuż prawie dorofłemu, z wielkim 
ich podziwieniem, sfać dawała. Gdy 
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matkę zabiią, to młode idą za firzelcami 
iich końmi, i łafzą fię około nich. Ko. 
Joniści utrzymuią, że gdyby famiec zmło- 
demi fioniami mogli nabywać, od Hot- 
tentotów,ai dotego byli zachęceni od Rzą- 
„du, toby te dzikie zwierzęta, łatwo: mo* 
gli wychowywać, Słonie nie maią żadne- 
go Scrożun, iednak daig fię łatwo muifzyć, 
Przedtym bywały ftada fłoniow po fo, a 
nawet i tyfiącu, ale teraz fa wytępione i 
bardzo. przerzedzone, Ponieważ ogon z 
zabobonu rownie prawie ze złotem bywa 
fzacąwany,. przeto odważaią ię czalem 
Murzyni, na odcinanie im go żywcem, ` 
Wewnętrzna połowa kraiu Sy/zykoma fkła- 
da fię z lafa nieprzebytego. : Tam zaftał 
Autor drzewo wofkowe, Miryca cerifera i 
chlebowe drzewo Hottentotów, ktore ieft 
pod imieniem Licas Cófra in novis Afis 
Reg. Scient, Upfal. sv. drugim Tomie opi- 
fane i odfztychowane. 

Przykłady, żeby Hottentottowie fwo- 
ich chorowitych rodzicow porzucali, i zo- 
fiawiali ich famych fobie, fa rzadkie, Prze- 
ciwnie ieft to pewna, że oni fwoie dzieci 
będące przy pierfi, kiedy im matki umie- 
raią, maig zwyczay żywcem zakopywać, 
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Tu znayduią fię też Termes czyli białe 
mrowki na Wylpach cukrowych tak nie-' 
befpieczne, które dzicy Hottentoci iedzą 
i od mich w krotkim czalie tyią. Gotuią 
ie, albo tak iak fzararíczę w fwoich glinia- 
nych garkach, albo też iedzą ie furowo, 
fzarańcza pokazuie fię w tych okolicach co 
8, 10, 1$,/albo 20 lat, w mnofiwie nie- 
poiętym. i Przylatnie ona od Poł- nocy, a 
ciągnie ku Południowi; nawet na morze, 
gdzie też tonie, Samice tegoż gatunku, ktò- 
rych naywięcey wędrnie, i które też nay- 
bardziey iedzą, nie mogą latać, to zaś po- 
chodzi częścią, że maią krotkie fkrzydła, 
częścią że ich iayka odymaią i czynią ie 
ciężkiemi. Jak prędko iayka zniofą i w pia- 
fku ie złożą, zaraz zdychaią. Hottentotto- 
wie gotuią z tych iaiec lzarą zuppę, która 
ieft dufła i pieni fię. 

Niedługo potym przybył autor do Hót: 
tentottow Gonaguas którzy fą pafterzatni, 
zinięfzani z Hottentottow i Kraffrow, gdyż 
mowa: ich iefl pomiefzana z iężykow oby- 
dwoch tych Narodow. Ale'że fączernięyfi 
i mocnieyfi iak zwyezayni Hottentoci, prze» 
to lą podobnieyfi do Kaflrew. Pdkrewięśń- 
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fiwo ieft do nich wprowadzone. Chodzą 
Oni po więkfzey części nago, fą iednak 
bardzo wfłydliwemi.  Swoiemi Haffa- 
gainami, czyli pocifkami rzucaią tak zrę- 
cznie, że niemi ptakow trafiaią. Są oni, iak 
Kaffrowie, niby- iakiemiś rolnikami, Zbo- 
że które zafiewaią, ieft to Holtus Sorgum, 
krufzą to zboże między kamieniami i pie- 
ką z tego okrągłe płafkie chleby w popiele. 
Pofpolicie zaś moczą go z pewnym korze= 
niem w wodzie poty, poki fię nie zrobi z 
tego napoy głowę zawracałący., 

W okolicy Rzeki niedzielney, poftrzegli 
nasi podrożni świeże ślady lwów i dzika 
Murzyńfkiego, który pód ziemią miefzka. 
Opifanie natury lwa z tey podroży wzięte, 
iuż fię znayduie w tym Magazynie na Rok 
1784 w Części III. na karcie 6ç0. 

W Kraiu Quammendaca zafirzelił Autor 
iednę bardzo piękną farnę, którą Koloni- 
ści fzkocką kozą nazywaią. Te zwierzę: 
ta chodzą ftadami do kilku tyfięcy. Jel 
ona tego famego gatunku, który nazywa- 
ia (ię u Plininfza i Juvenalifa Pygargusi 

"Tu także Hottentottowie podczas ich byt- 
ności, zaftrzelili dwoch Rynocerofów. Skó- 
ra ich nie mą żadnego z owych wielkich 

Mag, Warfz. T, 4, Cz, 2, 1785. Qqq 
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fald, iakie maig Rynocerofy Azyatyczne. 
Skóra ta, na grzbiecie była na półtora ca» 
Ja gruba, a zaś po bokach iefzcze grubfza, 
lubo nie tak mocna i nabita.  Powierzchu 
bvła nierówna i chropowata iak u fłoniow, 
Kolor iey był popielaty, wyiąwizy pod 
brzuchem, gdzie nie ieft tak gruba, wca- 
le gładka a właśnie takiego koloru iak u 
ludzi. Róg tylny był przytępiony, zaś 
na przodku będący tak wyglądał, iak gdy- 
by nie był do niczego zażywany. Hot- 
tentottowie utrzymuią, że tylko tylnego ro- 
gu używa do wykopywania korzeni, a zaś 
przedni czyli wielki róg na ow czas zgi- 
"na na fłronę. - Obądwa te rogi fẹ tak ru- 
chome, iż można widzieć i fiyfzeć iak nie. 
mi zwierz rufza na wfzyfikie firony i ie: 
dnym o drugi uderza, / 

Waętrznośc Rynocerofa czyli Nofo-roż- 
ca podobne fą naybardziey do końfkich. 
Zaczym nie należy on do zwierząt po- 
wtórnie żuiących, ale do tych które maią 
w fobie fadło czyli tłufzcz, ale nie maią 
łoiu. Zołądek był taki jak u ludzi i świni, 

Polowanie Hippopotama czyli konioroz- 
ca, nie udało fię nalzym ciekawym. Jedno- 
róg, tego ofobliwfzego zwierza z małym 
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różkiem, który ma przed czołem od niea 
których Hottentottów był wyryty na ie- 
dney fkale, lubo nie klztałtnie i niedbale, 
iak (ię można było [podziewać po tak dzi- 
kim i grubym Narodzie. ` Autor powziął 
te wiadomość od (Jakoba Kocha bardzo u- 
ważnego rolnika nad rzeką Zechu/ch, Chiń- 
fcy Hottenttowie powiedzieli mu: że owe 
ryfunki wyrażały zwierza podobnego do 
koni, na iakich on wraz z fwemi ludźmi 
ieżdził, ale który ma profły róg na czele, 
Przydali do tego że te iednorożce bardzo 
fię rzadko trafiaią, a okazuią wielką złość 
i nadzwyczayną fzybkość w biegu; toż, że 
z przyczyny niebefpieczeńltwa, nikt nie 
śmie, nie tylko nacierać na nie, ale też na- 
wet i okazać im fię w polu: że trzeba śpi- 
nać fię na wyfokie fkały, i tam robić ha- 
łas iaki; wiedząc że ten zwierz jeft bardzo 
ciekawy, i przez to daje fię przynęcać, a 
na ów czas można go bez żadnego nic- 
befpieczeńfhwa zarażonemi trucizną firza- 
łami zabić. Ze proflota Hottentottow ieft 
bardzo wielka, przeto niemogli oni zmy- 
ślać fobie tych flworzeń, gdyby ich nie- 
było, a dopieroż opowiadać dokładnie fpo- 
fob, któremi ną nie polować trzeba. Do. 
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myf, że te zwierzęta iefzcze fię znay* 
duią w Ethiopii, potwierdza iedno mieyf- 
ce z Kamuzyufza, gdzie Barthema opowia- 
da: że pewni podróżni w Mekka na iednym 
zamurowanyim podwórzu, widzieli dwóch 
żywych Jednoróżcóow, z których więkfzy 
miał róg profty na trzy łokcie długi, a 
zaś mnieyfzy na cztery dłonie na famym 
czole. 

Kaffrowie niebawią fię chowem owiec 
ale tylko bydła famego. ` Domy ich fa 
małe, czworograniafłe, z chrófłu uplecio- 
ne, a gliną ikrowim gnoiem okryte. No- 
fzą oni tarcze z rozpiętych fkór grubych, 
Haflagainy, i Włócznie. Godność ich 
ftarlzego ieft dziedziczna.  Woiuią oni czę: 
flo między fobą i zabiiaią niesgolnikow 
fchwytan) ych, 

Autor, iako fię rzekło, nie był tak fzczę- 
śliwy aby mogł zabić iakiego ftarego Hip: 
popotama czyli konio-rożca. Wfzakże zchwy* 
tał on młodego takiego konika, rozebrał 
go, iadł i opiłał. Królowi Szwedzkiemu 
przywiozł z niego ięzyk wędzony na dwie 
ftopy i dwa cale długi, którego {mak ma 
bydź przedziwny. Ztąd obrócili nafi i podróż- 
, Ni nazad drogę fwoię do Kapu a że opiły 
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dalfze zwierząt nie maią w fobie nici no- 
wego, przeto kończemy tu te wypily. 


Opifanie drzewa Cynamonowego przez P. 

Fana Krzyfztofa Wolfa, niegdyś pierwfze- 

. go Sekretarza Rządowego w Jaffna- 
patman na W y/pie Ceilann, 


i 
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Korzeń drogi, znaiomy pod imiehiem= 
Cynamonu, pochodzi ofobliwie z tey wy- 
fpy. Na całym świecie nie mafz go ni- 
gdzie tak drogiego jak tu. Ta droga ro: 
Ślina daleko ieft lepfza, kiedy rośnie fama 
przez fię, niż kiedy ią przefadzaią. W pier- 
wfzym przypadku, wrony które bardzo 
lubią owoc czerwony i bardzo korzenny 
cynamonu, ą naylepfzemi ogrodnikaimi, 
Gdyż z owocem połykaią pefiki, i roarzus 
Qq9 3 
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caią ie w fzędzie razem z fwetmi-wyrzuta- 
mi, przezco nafienie przyimuiąc fię wnet 
wychodzi z ziemi. Dla tego to niewolno 
tam ftrzelać ani zabiiać wron: pod ciężką 
karą. Tego cynamonu Holędrzy wywo- 
żą co Rok około rooo ball z których każ- 
da waży 48 Funtow. Tego towaru na- 
bywaią oni prawie za nic gdyż im go daią 
kraiowcy niby zamiaft podatku z gruntów 
fwoich, Było by to iefzcze z więkfzym 
pożytkiem gdyb y drzewa wydarte przy- 
odziewały fig w nową fkórę; ale one ufy. 
chaią zaraz iak tylko z nich (kórę obłupią, 
Można fię tedy domyślać, że ich coraz 
mufzą bardzo wiele TRS gdy ich co 
rok tak wiele ginie. Drzewo to nieudaie 
diẹ wfzędzie iednakowo; ale czafem ieft 
grubfze czafem cienfze według gruntu, Ro- 
ślina ta po niejakim czafie, fłaie fię drze- 
wem dofyć wielkim, ale, iimieft więkfze, 
tym kóra iego bywa gorfza, i nie zda fię 
jak tylko na dyftylowanie oleyku cynamo- 
nowego. Jefi to: bez fundamentu, kiedy 
mówią: że drzewo cynamonowe daie fię 
czuć z daleka. Przechodziłem fię nieraz - 
około plantacyi tego korzenia a nigdym 
nięczuł zapachu cynamortowego, Gdy na- 
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deydzie czas, xy którym kraiowey wydaią 
Holędrom cynamon; zbieraią fię do ku. 
py poddani Holęderfcy, i Każdy z nich 
doftaie fztukę płótna grubego w podarun= 
ku od kompanii. 

Naturalifłowie nazywaią cynamon, Cine 
samomum., czyli Canella Zeillonica, 

Wfzyfikie cżęści drzewa cynaimonowe* 
go fą użyteczne; iego korzeń, iego pień 
iego gałązki, liścia, kwiati owoc; przepa- 
laią z niego różne wódki, fole lotne, kam- 
forę czyli wofk, efiencye pachniące, eflen- 
cye, które wfzyłkie wina obracaią w pe- 
wny likwor, i ieft nayprzednieyfzym ze 
wfzyltkich korzeni których używamy do 
nafzych potraw, iednym fowem drzewo 
cynamonowe iefł królem wfzyfikich drzew 
innych, iak to można. widzieć z nafłępnią- 
cych wiadomości, 

Z funta kory cynamonowev kiedy ieft 
świeża, wyciągaią więcey niż trzy graną 
eflencyi, ale bardzo mało kiedy ieft ftara, 
Dla tego też oleiek cynamonowy, który 
przedaie kompania Holęderfka dyltyluią w 
Ceilanie albo w Batawii Ze ten oleiek 
ma bardzo wielki odbyt, a iedna uncya 
kofztnie około 100 Zł, nafzych, przeto ga 
Qq 4 
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falfznią niekiedy. i miefzaią: z oleykiem < 
goździkowym, a iefzcze lepiey z óleykiem 
benowym. Zapach iego wyborny fpra- 
wuie, iż go używaią do kompozycyi par- 
fumów, które nazywaią Potpouris. Chin: 
galowie zażywają go na wzmocnienie ŻO= 
łądka i namaznią nim świece aby zapach 
wydawały. Bawełaa napulzczona oley- 

kiem cynamonowym i przyłożona w ząb 
fpróchniały, uśmierza bolezębów, gdyż wy- 
fufza i pali nerw tęgością fwoią, nic nie 
może bydź przyiemnieyfzego ani fpofob: 

nicyfzego do ożywienia rozgrzania i roz- 
mocnienia całey machiny ciała, ato od 
iednego razu iak ten oleiek wzięty W CUe 
krze. Kobiety zimne w Georgii i w Goa 
it. d. używaią go z dobrym fkutkiem, 
Oleiek ten cynamonowy idzie nafpód wo- 
dy, kiedy ief czyfły ; trzeba go chować 
w -flafzcze w.ogniu zanitowaney i nważo- 
no to, że częfioktąć znaczna część iego 
żamienia fię w fól, która ma cnoty kory 
cynamonowey, i róztapia fẹ w wodzie; 
Robią także przez dyłtyllowanie z kory 
korzenia cynamonowego inny oleiek i 

fól lotną czyli kamforę.  Oleiek ten z 
korzenia ma finak bardzo tęgi ale łatwa 
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wietrzeic, iego zapach ieft podobny czę- 
ścią do oleyku goździkowego, częścią dę 
kamfory. W Indyach, przykładaią go 
do części zarażonych rumatyzmem i pa» 
ralijem. Zażywaią go tam także we. 
senątrz z cukrem na poty i wiatry. Kam» 
fora cynamonowa ieft bardzo biała; ma 
zapach daleko delikatnieyfzy niż kamfora 
zwyczayna iefł bardzo lotna, zapala fię baty 
dzo fzypko;i gdy fpłynie nie zofławia po 
fobie żadnego pyłu. Indyanie mają tę kam? 
forę za nayleplzą iaką można mieć w me- 
dycynie; chowaią ią z wielką pilnością i 
przeznaczaią dla któlow tamteyfzych , ktor 
rzy iey używają za kordyał bardzo fkute 
czny. Z liścia cynamonoówego robią także 
oleiek zapachu gożdzikowego , który Z ra» 
zu ieft mętny, ale który ufława fię niedłu; 
go i nabiera tych famych prawie włafnos 
ści co oleiek wyfiągniony z kory. 

W tym kraiu gdzie go robią, przyznaią 
mu tę cnotę, że poprawia gwałtowne pur- 
ganfe; używają tych liściow w kąpielach 
'Aromatycznych. Woda przepędzona przez 
alębik z kwiatami cynamonowemi , ma za- 
pach ieden z nayprzyiemnieylzych; uży- 
waią icy dla ocucenia umyfłów, dla popra. 


Qgq 5 
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wy cuchnącego oddyehania, i dla dania 
zapachu i przyjemności różnym potrawom: 
robią także z niey konferwy bardzo fma- 
czne. Owoce, wydaią dwoiaką fubftan- 
cya; nayprzód przez dyftyllacyą: robią z 
„nich effencyą, którey zapach pochodzi na 
goździkowy, iałowcowy i cynamonowy; 
zaś przez dekokcyą, maią -z nich nieiaką 
tluftość, zapachu mocnego, która ieft po- 
dobna kolorem i konfyllencyą do łoiu, i 
którą ubiiaią w fztuki iak mydło. Kom- 
pania Hollenderfka Indyi wfchodnich przy- 
nol nam ią pod nazwiskiem wofku cyna- 
noowego, gdyż Król Kandyi- w Prowin= 
eyi Mogoliflan każe z niey robić świece i 
pochodnie dla fiebie, ktore wydaią zapach 
przyjemny. Tey tłufłości używaią w łn- 
dyach za lekarfiwo na fiłaczenia i w in- 
nych przypadkąch. 


DAINIS. NOPEA PAESE] 
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Lif Hrabi de Treflan wzgledem Familiš 
Fleuriotòw, znaiomych «o Lotaryngii, pod 
nazwifkiem Waldajou. 


Na półtory mile od Plombieres i w tey 
części Vosgow, która fię ftyka z Franfz- 
kontem, iedna dolina dofyć obfzerna, ktò- 
ra fię robi z wielu wąwozów , które fię 
tam do kupy fchodzą, czyni fpoyrzenie 
wefołe, i daie poznać od razu uprawę pa 
cowitą i przemyfł rozumny. 

Sama iedna familia podzielona na czte- 
ry lub pięć mięfzkań, wychowana w ied- 
nakowych maxymach, uznawaiąca za gło: 
wę iednego nayfłarfzego i nayświetley[ze- 
go z pomiędzy fiebie, poświęca fię ulta- 
wicznie na dobro publiczne, na wychowa» 
nie fwoich dzieci, wfpomaganie nielzczę, 
śliwych, i wolniej ao. 
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Ta familia, którey biźwifko ieft Flee 
riot, iefzcze bardziey ie znana pod Imie* 
niem Valdajou, które nofi okolica i cha- 
ty w ktorych mięfzka. 


Od dawnego bardzo czafu fłarfi tey fa, 
milii poświęcali fię ofobliwiey na tę część 
Chirurgii, która chodzi około naprawy 
wywiniętych i złamanych kości: wielka 
pomyślność w takowych przypadkach wfła- 
wiła ich niemało; a wielkie nabożeńftwo, 
litość niezmierna, z iednała im fłufznie 
imie ludzi cnotliwych. 

Skromność ofobliwa, przychylność pras 
<vdziwie braterfka, panuią w tey (zczęśli= 
wey familii, ktora teraz tak iefl iuż liczna 
i tak oddalona od fwego pnia w/fpólnego, 
iż iey nie trzeba łączyć fię przez pokrowień». 
fwo z obcemi familiami, ` 

Niebofzczyk Xiąże Leopold tchnięty fa. 
tecznym ćwiczeniem fię w cnotach Fleurig! 
tow, i zważając że we wfzyfikich {wych 
poftępkach zafługiwali fobie na koronę cy 
wilną i dowiedli ślachetności dufzy fwoiey 
dobrodzieyftwatni , które wfpaniale i bez 
interefu ludziom wyświadczali, chciał im 
nadać fzlachećtwo. 


r 
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Zebrały fię familie i przodkowie iedno- 
ftaynym glofem, podziękowali fwemu Pa- 
nu za łafkę, którą im chciał wyświadczyć i i 
niechcieli iey przyiąć... Dzieci nafze, mówi- - 
li, nie będą pewnie myślały iak my: nadęte 
Giyń fzlachectwem wfłydzić fię będą ftu- 
żyć chorym; będą fobie miały za hańbę 
uprawiać Bazę Dziedzictwo ; Błogofławień-' 
fiwo Bofke niebędzie fię wylewało na ich 
prace; rozłączą fię, przeftaną bydź fzczę- 
śliwemi, Tak tedy nieprzyieli patenta na 
fzlachectwo, które im ofiarowano i ślache- 
&wo ich dufzy nigdy fię nie odrodziło. 

Powodzenia prawie cudowne w lecze- 
niu chorych przez Fleuriożów, swznieciły nie 
raz zazdrość i nienawiść w ich fąfiadach, 

Pierwfzą razą, gdym przyiechał do 
Plombieres dowiadywałem fię ofobliwiey a 
tey familii, Miałem na òw czas komen: 
dę w tey części Lotaryngii; łatwo mi więc 
. było nabyć wiadomości których fobie ży- 
czyłem. Jedni mowili zemną o Fleuriotach, 
z równą przychylnością iak i podziwieniem: 
trocha ludzi, o których rozumiałem że 
powinni „byli bydź nayświetleyfzemi, po- 
mawiali ich o zabobon i niewiadomość w. 
fpofobie, którym leczyli chorych.  Je- 


958 RMY NA 


dnakowoż dochodziłem ia prawdy w po» 
wieściach, które były bardzo na ich ftro- 
nę: wziąłem fobie za honor i za powin- 
ność przypatrzyć fię z blifka wfzyftkiemu, 
abym fię iefzcze bardziey przekonał o pra- 
wdzie.  Znaiomiość Anatomii do którey fię 
przykładałem fłatecznie od młodości fa. 
mey, była mi na pomocy do rozeznania 
umiejętności prawdziwęy od fałfzywego 
iey udawania, 

Przyiechałem do Valdajou ( Wałdażny 
nie oznaymiwfzy bynaymniey o moim 
przybyciu. Suknie jednakowe, i ieden fłu- 
ga któregom wziął z fobą, fprawiły ża 
mię mieli za Cudzoziemca, który trafun- 
kiem dofłał fię do ich miefzkań. 
© Zbudowałem fię bardzo i rozrzewniłem , 
iakem tylko wfzedł do pierwfzego ich da- 
mu. Miło mi wfpominać fobie ochędo: 
fwo i porządek, które tam zafłałem, i 
poczciwość mięfzkańców owych: pofirze- , 
glem tam wfzyfłkie znaki bardzo profte a 
przenikające prawdziwey ludzkości:  Za- 
miarem moim było poznać iak też daleko“ 
zafzły naybiegleyfi między owemi ludźmi 
w kunfzcie, który wyciąga nauki dokładney 
i prawdziwey. Gdym fobie odpoczął, 
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gdym fię przypatrzył całemu ich gofpo- 
darfiwu rolniczemu i poznał rząd wnętrze 
ny familii, fpytałem fię ieżeliby. też mieli 
iakie kfigżki: powiedzieli mi że ich kfiąża 
ki wfzyfikie znaydowały fię w iedaym bli- 
fkim domu, w ktorym miefzkał ieden z 
nayflarfzych przodków famili.  Zapros. 
wadzili mię do niego, byłem tam przy» 
ięty od człowieka podefzłego, fzanowne- 
go, i który mimo pofławy wieyfkiey miał 
obyczaje fłodkie i grzeczne. Łatwo mi 
było dać fię z nim w rozmowę;. fpyta- 
łem go fię iakich fię też uczył princypiow 
w kunfzcie fwoim? kfiążki dobre, odpo- 
* wiedział, natura i doświadczenie były faa 
memi Nauczycielami oyców moich, iam 
mie miał innych i to podanie przeydzie 
do moich dzieci. ” Na ów czas otworzył 
mi jeden wielki gabinet po profin ozdos 
biony, ale bogaty w to, co lię w nim znay* 
dowało. - Zalłałem tam naylepfze kfiążki 
chirurgiczne dawne i nowe, które tylka 
fa znaiome: zaftałem kościo- trupy mę: 
fzczyzn i kobiet różnych wieków, kości 
ludzkię pomiefzane, które ręka umiejętna 
mogła ułożyć i oladzić na fwoich mieyl= 
cach. 


. 


Tu to rzecze: nabywamy nauki potrzea 
ines ku wfpomaganiu nafzych bliźnich, 
uczemy oraz nalze dzieci czytać i pozna- 
wać to co mówią. Te, które maig fpo- 
fobność,. zoaią te kości i te mufzkuły przed 
dziefiącym Rokiem wieku fwego; umieiąc 
ie rozbierać i fkładać nazad. Oto wielka 
fzafa w którey wfzyfikie rodzaie pafków 
i ząwiązek przyzwoitych różnym częściom 
ciała fa naznaczone, i przydana: ieft wia- 
domość do czego: i iak maią bydź używa- 
ne, Od młodości uczemy ie łączyć prak- 
tykę z teoryą: więkfza część koz które 
WPan widzifz, pfy nawet nalze poświę- 
eamy częfto dla ich nauki.  Nieiakie okru- 
eieńfltwo które wywieramy przeciw tym 
beftyom tłumi iego zarodek w fercach na- 
fzych dzieci, które pobudzamy, aby były 
litościwe na ich narzekania i ratowało ie: 
w krotkim czafie nanczaią one fię leczyć 
ich. Te to fa wfzyfłkie lekcye ktoreśmy 
wzięli od oycow nafzych, które daiemy 
dzieciom, a Bóg błogofławi nafzym fa- 
raniom. 

Nie mogę wyrazić jakie mię zdzięło pa: 
fzanowanie ku owym ludziom, iak ‘mig 


wikròś przeięto to com fłyfzał i widział, 
obłapie 
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obłapiłem tego cnotliwego flarca, dałem 
fię poznać, i profiiem go aby mi powie- 
dział w czymbyin mogł bydź użytecznym, 
iemu lub ktoremu innemu z iego familii, 

On tkazawfzy ręką na mięfzkania, po~’ 
la i ogrody, które ie otaczały: to, co WPan 
widzifz, rzecze: dofłarcza nalzym potrze- 
bom, opatrzność pobłeg ofławiła nalzym 
zabiegom, i mamy nawet zczego wipoma* 
gać niefzczęśliwy ch. To-co by nam kto 
"dał, że nieieft potrzebnym do małych na. 
{zych wydatkow, flałoby fię nam przeto 
` mieużyteczhym, wire byłoby pewnie 
` fzkodliwym, wzniecaiąc chciwość nafzych 
dziec. Ale przydał, WPan mafz fzcżę- 
ście bydź wielkim urzędnikiem Sżanifia* 
wa Nafzego kochanego i czci godnego Pax 
na. Racz mu WPan powiedzieć, że wfzy- 
ftkie nafze familie podnofzą ręce fwoie.do 
Nieba o przedłużenie dni iego drogich, i 
że Fleuriotowienie przefłaną pracować i fa- 
„wać fig użytecznemi niefzczęśliwym ,- aby 
założyli bydź policzonemi między nayle* 
pfzych poddanych naylepfzego ze wizy- 
fikich Panuiących. 

Tm CEA 


Mag. Warfz, T. 4 Cua Rige RET 
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XV. 


Niektóre ważne Wiadomości dla tych, któ» 
way chcą fie bawić budowaniem. — 
AA AERO 
Ç / 


Ń podziewamy fig że wielu obywatelom 
uczyniemy przyfługę, kiedy im tu poda- 
my fpofób robienia iak naylepfzego i nay- 
trwalfzego wapna do murowania lub tyn- 
kowania, 

Materyały: z których fię rozrabia maffa 
ta,fą: 1). Wapno niegafzone, 2) Wo. 
da. 3) Piafek. O tych mówić tu będziem 
£o ief Sl 


„ O Wapnie, 

Ci którzy Sia wapno kupować, gdy- 
by mogli wiedzieć, że wapno iakie było 
przez 7, 8 godzin w ogniu czerwonym, 
a iaka godzinę w ogniu ezyli żarze bia- 
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łym, mogli by być pewnei, że ma do- 
bre przymioty. Ale że to iefi trudno 
wiedzieć, przeto trzeba fię trzymać inne- 
go znaku, a to iefzcze pewnieyfzego i łat- 
wieyfzego, To ieft: wziąwfzy kawałek 
wapna świeżo wypalonego, klefzczami, 
trzeba go włożyć w wodę. Jeżeli fię ża- 
raz, fprawuiąc wielkie gorąco, w proch 
rozfypie, ieft to znak, że wapno ieft nie 
źle wypałońe, Zaś proch ten wfypanysw 
wodę, wktórey fól rozfpufzczono , ieżeli 
fię bez żadnego fzumu rozfpufzcza, tak że 
nie zofłaie żadna „gruczołka ani ziarko, to 
będzie znakiem, że wapno ieft czyfłe, 

I) Kto tedy chce budować mocno i 
trwale, ten powinien fię ftarać aby wap- 
no było iak nayniedawniey wypalone. To 
bowiem które iuż ie dawno gafzone i w 
dołach chowane, niemoże dawać mocney 
kompozycyi do budowania. (*) 


` 


(9) W Budowaniu IP'ieyfkim k. 18.1 20. ieft 
przeciwne a prawie powfzechne zdanie, że wa- 
pno im dłużey w dole leży tym ieft mocniey- 
fze; ale zdania tego mufiemy poprawić, i wy» 
znać żeś my fię ze wlzyfikiemi innemi wtym 
pomyliłi, — 

Rrr 2 
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2) Powfhien go tylko tyle kazać gaet 
fié, ile go można przez dzień wyrobić, a 
to tym fpofobem: kamienie czyli fztuki 
wapna niegafzonego położywfzy w fkrzy* 
ni, (którą wnetlopifzemy ) trzeba ie zwol- 
napolewać wodą, poki fię nie zaczną z 
kupy rozfypywać, To rozfypuiące fię iuż: 
wapno kłądzie fię w fito z drotu mofięż. 
nego, którego dziurki powinny bydź ie- 
fucze mnieyfze-niż' z9fłą część cala, i prze- 
fiewać delikatny proch do rozrabianią. To 
co pozofłanie w ficie można iefzcze raz 
wódą polać; ieżeli fię od niey prędko roz: 
fypie na proch, deft jefzcze dobre, ieże” 
M zaś nie, trzeba to precz wyrzucić, 


2do; O Wodzie. 


Im ief czyścieyfza tym lepfza. Nie po- 
winna ona mieć w fobie żadnych kwafów. 
Woda defzczowa jelt naylepfza do tego 

. miedzy wfzyfłkiemi innemi. Po tey dru- 
gie trzyma mieyfce woda rzeczna. Ale że 
i ta ma iefzcze w fobie kwafy, przeto trze- 
ba ie zniey tym fpofobem wypędzić. Na- . 
pełnia fię wodą defzczową lub rzeczną ia- 
ka wielka beczka, W tey beczcze mulzą 
być w różney wyfokości podawane dres, 


4 
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'wniane kurki dla fpufzczania z niey wody 


kiedy iey będzię potrzeba. - Nakładzie fię 
potym w fito z drotu mofiężnego bardzo 
gęftego, owego wapna iuż gafzonego 1 
przelianego. To wapno macza fię razem 
z fitem póty w wodzie, póki fię tylko roz- 


fpufzcza; refzta która w ficie pozołłanie i 
nie może fię więcey rozpuścić, na nic fię 


(i 


"nie zda, i powinna bydź na ftronę odrzu- 


cona. ‘To trzeba czynić poty, poki w każ. 


dey kwatcie wody znayduiącey fię w 0- 


wey beczcże, nie będzie rofpufzczona: o- 
koło r. uncya wapna. Tę wodę trzeba 


potym nakryć i nie nieporafzaiąć zofławić, 
poki fię ze wfzyfłkim nie ufłoi. Co gdy 


fię tanie, wypufzcza fię z beczki woda ta 
kurkami; i używa fię iey. zmo, Do gafze- 
nia wapna. zdo. Do robienia kompozy- 
cyi z wapna i piafku, złio. Do pokrapia- 
nia nią cegieł i kamienia, — Na raz nie 
trzeba wiele robić tey wody, gdyż powie- 
trze ate z czafem wcilka fię w nię i czy* 
ni ią nieużyteczną, 


3tio. O Piajku. 


Pofpolicie piafęk rzeczny iako też pia- 


fck wykopany z ziemi, który nie ieft okrą 


| re 3 
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gly, ani pomiefzany `z iełem, naylepfzy 
ieh do kompozycyi, którą fię muruie. Q- 
(tatki z wapna rofpufzczonego, na nic (ię 
nie zdadzą. Bywa piafek, który przepada 
przez rzefzoto, którego dziury fą iedną 5 
częścią cala, ten na niektorych mieyfcach 
zówię fię grand; inny który przepada przez 
fito, którego dziurki fa. ve częścią cala, 
ten nazywa fię piafkicm grubym; a zaś pia" 
fik miałki ieft ten, który przepada przez 
fito, którego dziurki fą „z częścią cala, 
Grand rzadko fię kiedy zda do murowa- 
nia, ale piafek gruby i miałki magą bydź 
w kupę mięfzane a używane, gdy. ziarka 
maią oltre końce i powierzchność chropo- 
watą, i gdy wprzod w bieżącey wodzie od 
gliny i ieln będą wyczyfzczone, a przez fi. 
to od graudu oddzielone. 


O. miefzaniu tych trzech Materyałów -dla 
zrobienia dobrey Kompozycyi: czyli Wapna 
do mawowania. = cst 


= 


mna 


Ka, fię nakładzie cokolwiek świeżo u- 
palonego wapna w fkrzynię, poleie fię go 
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ową wodą wspienifłą, aby"fię na proch 
rożlypało, Potym rozfzerzy, fię w inney 
fkrzyni piafku, poleie fię go tąż wfpómnio» 
ną wodą tyłe ileiey tylko może utrzymać w 
fobie, a potem tnięfza fię z nim, wapno 
inż galzone i przez fito przefiane, « Woda 
która fię może w piafku utrzymać, będzie 
doftateczna do zrobienia tey kompozycyi: 

* Ale iakaż ma bydź propórcya piafku do 
wapna? Jeżeli fig bierze grandu fuchego, 
to mufi pięć razy tyle ważyć co wapno. 
Jeżeli zaś bierze fię grubego piafku, to da 
pięciu miar iakich piafku, trzeba przylać ie- 
dnę wapna. Jeżeli zaś używa fię piafku 
sniażkiego, to mufi przynaymniey 75 Wig- 
cey ważyć niż wapno, 

Ze można mięfzać różne gatunki piafku, 
przeto nayleplza będzie kompozycya czyli 
wapno do murowania, kiedy wezmie fię 
cztery części grubego, trzy części miałkie- 
go piafku, a iednę część lnb cokolwiek 
więcey wapna, W powfzechności w kom- 
pozycyi tey zawfze powinno bydź nay= 
mniey wapna. 

Trzeba i to uważyć, iż codzień kompo- 
zycya ta powinna bydź robiona, aby była 
trwała, 

Rrr 4 
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Navlepfza pora do budowania ieh wio» 
fna i wpowlzechności w dni pochmurne . 
nie zaś gorące. Jeżeli kto mafi budówać 
w upały, tedy niech nie żałuje małego ko- 
fzta na pokrywanie murow świeżych od 
foca południowego matami ftomianeini 
lub innemi iakiemi, które prócz tego za“ 
onig mury od defzczów. ay 


O różnym używaniu tey Kompož ycyi czyli 
W. apna do murowania. 


-r 


1) D: miirowania iakiego w wodzie, 
kompozycya ta ieft iuż dofyć dobra, aby 
tylko mur mogł wprzod fchnąć cały Rok ' 
zanim go woda obleie. Ale kiedy fię to 
komu nie zdaie, i życzy fobie kto mieć cy. 
ment który zaraz w wodzie twardnieie, te. 
dy trzeba wziąść r2 części purcolany (*) * 


(*) Puccolaną ( Pozzolana') ieft to Vulkani- 
czna ziemia czyli piafek; znaydułe fię wfzędzie, 
gdzie i gory Vulkaniczne, o iakie zapewne i 
u nas nie tak trudno, iak zwyczaynie kozu* 
way: ) 
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fześć części piafku grubego, -dziewięć czę. 
ści dobrze świeżo wypalonego niegafzone: 
go wapna, i 6 części drobnych ułomkow 
' kamienia wapiennego, rozrobić dobrze z 
wodą i ua kupie tczymać ,przez 6 godzin. . 
' Kamienie wapienne na oftatkù wfpomnio- 
ne nie powinny bydź . więkfze iak- pięść. 
Ta miefzaainą napełoia fię fkrzynia zmo" 
cnych dylów; w którey tu i owdzie po- 
wierciano dziury obfzerne na ćwierć cala. . 
Te fkrzynie zatapia fię w tym mieyfcu 
gdzie mur ma fłać.- . 
2) Kiedy mur iati ma czafem bydź w 
wodzie a czafem nad wodą, to ieft: kiedy 
woda iaka czafami opada czafami podnofi 
fię, tedy na ow czas używa fię kompozy- 
cyi, która fkłada fię z trzech części piafkn 
miałkiego iedney części traflu ( Pozzolana) 
iiedney części dobrze i świeżo wypalone- 
go wapna z wodą wapienną rozrobioncy. 
3) Mury które zawfze maią bydź na 
powietezu a nigdy w wodzie, potrzebuią 
kompozycyi wapienney nayprzód do mū- 
rowania i wiązania cegeł i kamieni, która 
jak fię powinna robić, iużeśmy wyżcy po- 
wiedzieli; powtóre do tynkowania czyli 
«wyrzucania:ścian wewnątrz i zewnątrz, lu 
SEA Rrr 5 
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ofirzeżemy tylko tych którzy na: tynk ze: 
wnętrzny chcą dać iaką farbę, że Antimo- 
wium Crudum, blaiglanc, bleiwas, arfzen. 
nik, Aurum pigmontum, fiarka, aifentis i 
inne metalliczne materyały fzkodzą tynko. 
‘wi. Naylepfzy tedy fpofób napoienia tynku 
Jakim kolorem fa to różne gatunki piafków 
kolorowanych, kiedy ich ziarka nie lą o- 
krągłe toż fzkła farbowane i utłuczone na 
proch nie bardzo miałki. = Można także 
muroim dać piękną pofłać, używałąc do'te- 
go świętnych iakich gatunkow głiweru,alg 
nie tak żeby ie mięfłać z wapnem-do tyn- 
kowania, ale-świeży tynk wodą wapier- 
ną odwilżaiąc, potym go trocinami czyli 
okruchami glimeru potrząfaiąc, i zwolna 
ie do muru przycifkając. „tri 

Dla, oddalenia wilgoci, która: z wielu 
przyczyn ciśnie fię w mury, toż aby kome 
pozycya wapiennifła prędzey fłężałai (twat- 
dniała i z czafem fię nie ryfowała,. niektó: 
rzy Architekci radzą używać popiołu zwy 
czaynego, popiołu z wegla mineralnego, 
węgli na proch utartych i t. d, Wewnątrz 
gdzie tynk zawlze ieft w fuchości, to ieft, 
nie ieft wydany na defzcze i fioty, można 
użysyać w potrzebie tych materyałów, ale 
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tynk, pomiefzany z niemi nigdy nie będzie 
tak trwały iak kiedy iefł zdamego piafku 
i wapna. Jednakże co może bydź nayle- 
pfzego, dla oddalenia od iakiego domu 
wilgoci, i przefzkodzenia aby fię tynk nie» 
padał, i aby tężał iak nayprędzey, jeñ to 
popioł z kości ipalonych; ale do iedney 
„części wapna, trzeba tylko czwartą część 
popiołu z kości a 7 części grubego i miał- 
kiego piafku rozrobić. 

Jak ten popioł z kości ma bydź palony, 
podobnież przyczyny przepifanych tu re- 
guł które zachować trzeba w murowaniu, 


i doświadczenia które względem tego czy+. 


niono, znayduią fię w kfigżce JPana Jana 
Reinholda. Forfztera pod Tytułem: Nauka 
iak robić wapno do murowania, żeby wy* 
budowane z niego budynki daleko były 

(trwalfze a mniey wapna wychodziło, w 
Berlinie 1782, z którey wyjęliśmy ten pra- 
ktyczny fpofób, który ieżeli zachowamy, 
zapewne nafze budynki ziednaią nam fa 
wę u potomności, 


(EAERI RZIEPRZ, POTEYTZEPRZOZ ROZA 
m a 


dne 


GGSESSBOSASSE NR 


zz "XVI. 


O Przeczuwaniu; przez iedne Danię 
dugielfką , i 


Kaay człowiek za nim przed fię wez- 
mie co znakomitego, zważa mniey lub wię 
cey przyczyny, które zdaią fię go nakła- 


owe przyczyny biorą nad iego. umyfłem 
górę, czy też fama fkłonność powoduie 
nim, nigdy nie bierze żadney rezolucyi, 
poki fię cokolwiek nie zafłanowi lub: nie 
namyśli. < Przez fkłonność dopiero wfpo- 
mnioną, rozumiem przyczyny bardziey in- 
tereflniące niż fłafzne. Na ten czas namięt- 
ność bardziey powoduie człowiekiem niż 
rozlądek i obieranie takie że fię nie zgadza 
z roztropnością, fprawuie nierządy i żal po» 


niać do tego co przed fię bierze: i czy 'to 
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ány: Ledwie komu ieft wiadomo że ca 
pofpolicie nazywamy przeczuwaniem, ieft 
to fkutkiem wielorakiego zafłanawiania fię 
i uważania. Mniemamy owfzem, Że to 
ieft iakieś natchnienie momentalne, wolne 
i bynaymniey nie podlegaiące reflexyi lub 
rozfądkowi. - Mnie fię zdaie iż bywają 
dufze, iź tak powiem chyże, które za 
pierwfzym wyfławieniem fię w myśli cze? 
go, czynią fobie wniofki z taką fzypkością, 
żę umyfł ledwie może doftrzedz myśli, któ. * 
re go przyprowadziły aż do owey rezołucyń 
na którey fława. O toż te umyfły podlega: ` 
ią naybardziey temu ofzukaniu i maią za 
przeczuwanie owo fzypkie porownywanie, 
„wielu myśli, do których ofobnego uwa- 
'żania, nie dały fobie czafu przyzwoitego. 
Boć ieżeli dufza robi czafem fama bez po- 
mocy zmyfłów, iak fię to trafia we śnie; 
czemużby nie mogła fig tak podwyżfzać i 
w ten.czas, gdy dobrze czuwamy. W tym 
to fłanie, zważając rzeczy przelzłe, fięga- 
iąc przyfzłości i kontynuiąc różne domy: 
fy, zanurzamy fię w niezmiernym ocea- 
nie podobieńltwa: znagła, myśl iaka przy» . 
wracaiąc nas do rzeczywiftośw, ¿daie nam 
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fig, iakobyśmy fię ocucali wśrzod fou iaż 
kiego; obraz który w tym momencie tkwi 
w. nafzey imainacyi, zdaie fię oznaymo- 
wać 0 iakiey rzeczy nadzwyczayney. 
Nie dochodziemy my, ieżeli nie mafz ia. 
kiego związku między tym obrazem i wy-, 
obrażeniami poprzedzaiącemi, Te wfzy- 


„fikie pofzły w zapomnienie, i nie pamię*. 


tamy więcey z owego fnu, iak tylko fce- 
nę, podczas któreyeśmy fię ocucili, A ieże- 
li niefpokoyność, ktorey nas nabawiła, zy- 
ści fię w» rzeczy famev, na ów czas wie: 
rzemy mocno, że to+było przeczuwanie, 
czyli głos zewnętrzny, który nam oznay* 
mował niefpodziewany przypadek, który 
nam fię potem trafil.  Nafza nawet wy- 
niofłość podchlebia fobie, w tem mnie- 
maniu, że iakaś itota wyżfza, iakiś geniufz 
ma O nas fłaranie, i przez infłynkt uwia- 
doimia nas o tym co nas czeka. Że matce’ 
Grachów śniło fię, iakoby widziała mor: 
derftwa dzieci fwoich;- że żonę Cezara fen 
iakiś firachem nabawił w nocy, która po- 
przedziła śmierć tego wielkiego człowieka,- 
to inię nie zadziwia, "Tym dwiema ko- 
bietow: nie były tayne niebefpieczeńiłsva, 
którym podlegały te ofoby od nich ferde- 
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eznie ukochane, a.przeto imainacya ich, 
tym fię uftawicznie zatrudniała. Ale że 
ieden z Profeflorów. Collegium — maiąc 
prowadzić na polowanie młodych uczniow 
fwoich znayduie fię z rana w wielkiey me: 
Jancholii iftara fię o to, aby mu tego dnia 
wolno było zofłać w doimu: że nawet mó- 
wi do kilku ofób, iż ma infiynkt że go 
czeka iakieś niefzczęście i czuie wielki 
wfiręt do tey rozrywki dnia owego, że fig 
śmieią z iego lekkowierności, a jednak ów 
dobry. Zakonnik ginie bywfzy zabitym z 
fuzyi od jednego młodego kawalera E —, 
ktory maiąc wzrok krótki, fwego Profof- 
fora wziął za jakąś zwierzynę, — tego tru. - 
dno wytłómaczyć,  Jeft to iednak przy- 
padek niedawny, o którym «ni powiadał 
famże ten kawaler E —, człowiek bar- 
dzo prawdę kochaiący , i daleki od wfzel- 
kich przefądów.' 

Cożby tedy trzeba Sabo. ić ztego przy- 
padku? fąż więc przeczuwania pochodzą- 
ce z przyczyn nadprzyrodzonych? to to 
ieft, czego nieśmiem twierdzić, miino wiel- 
kiey fkłtonqości do wierzenia temu, i choć. 
nawet mnie famey nieraz fię w życiu tra- 
fito, żem przyltąpiła do iakiey rezolucyi, 


PSY RN 
przynaglona iakimfiś infłynktem wnętrze 
ńym, którym czuła w fobie, niezważaiąc 
na przeciwne dowody i reflexye. Trafiło 
mi fię widzieć czafem dwa rodzaie umy* 
ftu bardzo fobie przeciwne, które ufiłowa: 
ły pogodzić fię w iedneyże ofobie: umyfł, 
tylko rozumuiący czyfty i furowy,. przy- 
dolei to tylko co ieft dowodnego3 
i umyf łakotliwy czyli guft w ofobliwo= 
ściach, który zawiń od“ imainacyi i czu- 
łości: kunfzt i nałóg nadaig pierwiży ; ofo- 
bliwie gdy fię poftrzega że im kto ma wig- 
esy umyfłu czyli rozumu tego, tem ma 
więkfzą górę nad inqemi: zkąd też pócho= 
dzi, że w ludziach maiących okazały ta- 
lent rozumowania, więcey bywa chełpli- 
wości, niżeli poczeiwości : drugi rodzay 
umyfłu nadaie natura; która że zawfze u- 
rzedza kunfzt, przeto ten nigdy nie mo- 
że zgładzić z umyflu iego pierwiafikowych 
przymiotów.  Obaczemy w nafłępuiącym 
przykładzie walkę tych dwoch gatunków 
umyfłu. 
Radziłam fię raz względem tego flaw- 
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nego Abbé Toaldo Profeflora Aftronomit 


w Padwie. Mąż ten pełen fzczerości wy- 


anat wolnie, iż nie pogardzał inflynktami, 
Ine, po J 


i ze 
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i że im wierzył czafem,, każdy punkt 
przyfzłości, który równie ief odległy z. 
, pierwfzym od punktu ninieyfzego. N.p; 
śmierć mego fyna, równie jeft pewnie od» 
legła od punktu ninieyfzego, iak śmierć 
inż dawna mego Oyca. Łańcuch przy: 
padków ieft przeznaczony: pamięć oznay- 
mia nam rzeczy przefzłe: Czemnżby nie 
miało bydź inney mocy dufzy, która by 
nam okazywała, pofłępowanie czyli po» 
chodzenie niektórych z tych przypadków 
tak jak w Geometryi pierwfze terminy ia. 
kiego poftępowania determinuią inny ter- 
min, którego fię fzuka? albo czemużby 
niemiało bydź inney mocy dufzy, którą 
można by nazwać wzrufzeniem, harmoni* 
cznym związku zachodzącego między przy- 
padkami, ktorym przypadek iaki przefzły 
uczynił by w nas impreflyg, a potym nit 
by'przez odgłos daleki oznayimował by nar | 
trafunki przyfzłe związek z nim maiące?,, 
To to było co mi prawie powiedział 
wfpomniony Profeffor Afronomii , wraz 
z innemi dowodami podobnież mocnemi; 
Czym go tylko dobrze zrozumiała? za to 
mie ręczę. | Bardzo mi fię podobały iego. 
rozumowania; a nie wdaiąc fię w to czy . 
Mag, Warfa. T, 4, Cz, 2,1785. Sss 
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one fą dowodne czy nie, bardzo wiele 
trzymam o zdaniu ludzi uczonych ,.. Dla 
tego poczęłam odtąd iefzcze bardziey wie- 
rzyć w przeczuwania; i nie raz żałowałam 
tego, żem ich głofu nie fłuchała, i podała 
fię na niebefpieczeńftwo nigdy ich niefłu. 
chania: bo gdy fię na ten głos iefł pofłu. 
fznym, odzywa on fię co raz bardziey i 
częściey; jeżeli fię zaś nim pogardza, ni» 
knie i iuż fię więcey fłyfzeć nie daie. Zna: 
lazłam ia fpolób pogodzenia fię nie iąkoś 
z tym inftynktem i przerwania iego miłcze- 
mia, wy ten czas nawet, kiedym niedbała 
na iegóo przefirogi, a to wymawiaiąc fo- 
bie nie „poifzeńltwo moie, gdym za to 
odnofiła iaka karę. Jeft to owiadórió: że 
«wfzyfłkie of foby wierzące w inftynkta i nie- 

mi fię powodniące, zawfze prawie fą prze- 
konanemi, że to ich ieft wina, ieżeli im 
fię nie udaią iakie przedfięwzięcia. Nic 
nie mogło bydź wyrozumialfzego, głoś» 
niey fzego iak pewien głos wnętrzny, kto. 
ry im radził, aby fobie inaczey poftępo- 
wali. 

Jeżeliby potrzeba na dowod inftynktów 
powagi i przykładu wielkich: ludzi w fa- 
rożytności, mamy ish podoflatkiem s ale 
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ieft to dla mnie ukontentowanie, że mogę 
przytoczyć ten przykład wipomnionego do» 
piero Aflronoma, przyzwyczaionego do 
naywidocznieyfzego przekonywania fię i 
nie przyimuiącego żadnych domyfłów. 
Niedawno dowiedziałam fię z wfzelką pe- 
wnością, że ieden -z naywiękfzych Mo- 
narchow fwego wścku, Woiownik, Pra- 
wodawca, Filozof, i Autor drzał, ile razy 
mu powiedziano, że w zamku iego widzia- 
no Ofobg białą, « Ten, wielki Monarcha 
wyfławiany od wfzyftkich * Hiftoryków i 
prawdziwie ieden z nayświatleyfzych ludzi 
{wego czafu, nie mogł utaić w fobie wiel- 
kiego firachu, ktorym , go nabawiało to 
inniemane pokazywanie fię O/oby. białey, 
ktore według dawnego podania miało za- 
wfze oznaczać śmierć czyią z familii krów 
lewfkiey. 

Wiem także, że inny wielki Monarcha 
ktory nie zaniechał nigdy obalać i znofić za- 
bobonów , lękał fię bardzo niektórych ba- 
iek zabobonnych, Te fprzeczności umy- 
‘fu ludzkiego fą potrzebne i użyteczne dla 
fpołeczności.  bayka o pokazywaniu fię 
Ofoby białey wftrzymała pewnie nie raz 
dumne i chciwe zamyfły króla woiennę: 

Sss 2 
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go; podobnie iak niektóre bayki mogły 
wfłrzymać w przedfięwzięciach fwoich o% 
wego drugiego Monatchę; ktory obalaiąc 
Glógiz zabobonu, mogłby był pewnie na. 
rufzyć 1 ołtarza prawdziweg o Boga. Są 
niektóre wierzenia użyteczne dla fpołe* 
czności. Marek „Aurelim/s nie chciał fię 
rożwieść z żoną fwoią s ponieważ mowił, 
winien iey był Pańfłwo fwoie, otoż to 


jel wierzyć bardzo w wdzięczność: Dla: 


tego też panowanie iego było fodkie i do: 
broczynne. Ja wierzę w infłynkta, ale że 
ieftem dobrą kobietą, nie fpodziewam fię, 
żeby moie inflynkta czyli przeczuwania 
mialy mi kiedy przepowiadać iaką akcyą 
złą lub podłą: fą one dla mnie ową O/o- 
bä białą; i zapewne nigdy mię nie przy- 
wiodą do iakiey niewdzięczności, Niech 
ofądzi Czytelnik, ieżeli godny Profeflor 
T —, nie ma prawa do niey za tó; że po- 
wagą fwoią potwierdził iedno z nayulu. 
bieńizych zdań moich. 
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XVII. 
Henryk IV. 
Wypis” z iedney Kfążki pod Tytułem: De 


Pamour de Henri IV pour les lettres. 
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da rys dotąd nieznaiomy -młodości 
Henryka IV, okazuie wiakim duchu dano 
„mu czytać Plutarcha, i iaki odnofil poży> 
„tk z tego czytania. 
Henryk miał około 11 lat: przeczytano 
 .mu było życie Kamilla i życie Koriolana: 
-iego nauczyciel /ą Gautherie fpytał g go, fię, 
'ktoremu by też cheiał bydź podobnym 4 
tych dwoch bohatyrow ? młodzieniec uię: 
ty cnotą Kamilla, który zapomina o zem- 
„ście fwoiey, aby ratował oyczyznę, nie 
, tylko przełożył go natychmiaft nad drugie: 


mw 
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go, ale też zganił zawziętość Koriolana, 
ktory zatkawfzy ufzy na wfzyfikie proźby, 
uftofzy mieczem i ogniem Qyczyznę fwo- 
ią dła dogodzenia zemście fwoiey, a opo- 
wiadaiąc fam -czyny bohatyrfkie, tych” 
dwoch Rzymian, tak fię nie mogł wy- 
chwalić wfpaniałości pierwlzego, jak fię 
gniewał na wyfłępek drugiego. La Gau- 
cherie widząc go tak gaiewaiącego fię: ` 
wfzak, rzecze do niego, ty fam mafz Ko- 
riolana w familii twoiey. Na ów czas ro. 
zumny nauczyciel opowiedział mu Hifto- 
ryg o Konetablu de Burbon; iak ten wiel. 
ki człowiek będąc prześladowanym, po- 
święcił talenta i zemfłę fwoię Karolowi V. 
naywiękfzemu nieprzyiacielowi króla fwe- 
go; iak wlzedł do' fwego kraiu z woyfkiem 
ftrafzliwym napełniaiąc go poftrachem i 
 puftofząc, i że na konice iego gniew nie- 
ukoiony i iego fatalne powodzenia poftawi- 
ły Francyą na famym kraiu zguby fwoiey. 
Podczas, gdy to nauczyciel powiadał, mło- 
dzieniec oburzał fię, chodził tam i fam po 
pokoju, raz fiadał, drugi raz sófławał, tu- 
pał nogami i wylewał zgniewu łzy, zkto- 
remi nadaremnie (ię chciał ukryć, Nako- 
niec nie mogąc dłużey wytrzymać, weźmie 
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fwoie pióro, bieży do:iedney karty genea» 

„ logiczney domu Burbońfkiego, ktora była 
na ścianie, wymażuie zniey imie Koneta- 
bla, a na iego mieyfce pilze imie kawalera 
Bayarda: 

Człowiek, ktory dla fwego rozumu był $ 
w naywiękfzey łafce u Henryka IV, ikto- 
gy naybardziey pomogł do tego, że fię fla- 
tecznie kochał w naukach, był to fławny 
Perron: Henryk nie był iefzcze katoli- 
kiem, i Perron był dopiero proftym dur 
chownym, kiedy mu go prezentowała pię-. 
kna Gabriella. _Wefołość umyfłu czyniła 

„tym przyiemnieyfzą wielką naukę iego 
Henrykowi. Perron mowi d'Aubigne, bą- -. 
wit krola poufale, to wierfzami Kroncuzkiem. 
w czym mie uffępował żadne w/półżyiąe 
cemu; to dobremi powieściami które bardzo 
fmiefznie opowiadał. 

Ttafiało fię nie raz, że poty czytał kro» 
Jowi, aż pokinie zafnął, Jednego wies 
czora Henryk pragnął ażeby mu. czytał ic- 
den Romans fławny, ktorego tłomaczenie, 
<wyfzło było dopiero. Po dwoch godzi= 
nach czytania: « Nayiafmeyfzy Panie, rze- 
cze Bifkup Ewteńfki, przerwawfzy fswoie 
czytanie, zdaie mi fig iż w Rzymie bar: 
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dzo by fię zadziwiono, gdyby wiedziano 
żem Wafzey K, Mci czytał Æmadis. 

Piotr Matlieu, ktorego był obrał, aby pi- 
fał iego Mifiotyą partykularną, choć: przy 
pomiernych talentach, miał iednak w wiel 
kim względzie prawdę: król nadał mu ty- 
tul Hifioryografa.,. Henryk ktory dzie 
ło Mathiego a: ażeby było naye 
ką dla Delfina „: rozmawiał z nim: częfto 
poufale, i raczył go uwiadomiać a fzczes 
gulnościach życia. fwego. < Dnia iednego 
gdy Autor czytał mu kilka kartek :ztey his 
ftoryi, gdzie była rzecz o iego fkłonności 
do kobiet: na co fię ;pr zyda, rzekł nays 
przod Henryk, obiawiać te fłabości?  Hi+ 
floryk przełożył mu, żeta naukaniemniey 
mogła bydź użyteczna iego fynowi, iak 
powieść o iego wielkich fprawach. Krol 
zafłanowił (ię trochę. Po nieiakim milcze- 
niu: fak, rzecze, źrzeba powiedzieć: pra- 
wag zupełnie. Gdyby -fię milezało o mych. 
wadach, nie wier zonoby i innym rzeczom: pija 
ie więc, .ażebi y jie ich firzegt. ; 

- Jeden: muiemany uczony, prezentował . 
mu fię dnia iednego z owymśmiałym zadi 
faniem, ktore fię zawfże prawie wiąże z nies 
dofłatkiem rozumu, Krol ktory nie mogł fo» 


U 


f 
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bie przypofnnieć, ni iego ofoby ni dzieł ie- 
go, fpytał fię go czymiby fię zabawiał? Nay: 
iaśnieyfzy Panie, robię Anagramma; ale 
iefłem bardzo biedny człowiek; wierzę te- 
mu; odpowie Henryk, bo fig też bawi/zbar- 
dzo biednym rzemiofłem, Szczęśliw(i by. 
li pifarze Anagrammów za panowania je- 
go fyna. Jeden Patron z Parlamentu d’ Aię 
podawłzy Ludwikowi XII. gdy wieżdzał 
do tego Miafta'q4oo Anagtammów, które był 
złożył pracowicie ziego imienia; ten Mo- 
narcha tak fobie upodobał przedziwne dzio. 


„ło, iż wyznaczył znaczną penfyą Autoro+ 


wi, która nawet była iefzcze dawana iego 
dzieciom. “Fo zaś iefł prawda, że ten 


król nic nigdy nie dał wielkiemu Korneliu: 


fzowi. 

Wfzyftko co było żywego i dowcipne: 
go chwytało za ferce Henryka; był-to 
charakter iego umyfłu. Nikt w iego wie» 
ku: nie pifał z więkfzą żywością, przyie- 


, mnością i naturalnością nad niego; mo- 
żnaby na dowod tego przywieść fło wyfko- 


ków myśli bardzo pięknych, wyiętych bez 


braku ziego liftów, Lecz przefłaniemy tu 
przynaymniey na niektórych iakie nafłę: 


puią, | 
Sss 5 


a36 Any N 


Pifząc do Morneya, który był odebrał od 
jednego zuchwałego tnłodzika (*). Affront 
nayfzkaradnieyfzy ,* iak on- dzieli: fię iego 
fentimentami! ę 

Dziwnie mię martwi affront który ci 
wyrządzono, i który fię też do mnie ścią: 
ga iako do króla; iako twego przyjaciela, 
ile król, oddam ci za to fprawiedliwość i 
mnie famemu: gdybym nie był'tylko przy 
iacielem, nikt by fię prędzey nić porwał do 
fzpady, i nie naraził z więklzą ochotą ży- 
cia fwego nademnie. Miey to za rzecz 
pewną, że w famey rzeczy dopełnię wzglęś 
dein ciebie powinności króła, Pana i Przy” 
iaciela. Surowy Morney giewał fig cza- 
fem na Henryka: móy przyjacielu, pifze 
do niego Monarcha, który lift nie ozna= 
cza żebyś miał przyjść do mnie, powinien- 
byś bydz głodnieyfzy widzenia fię zemną 
wiedząc iak cię kocham, i że nie mogę fig 
obeyść bez ciebie..., Przydź profzę cię 
tak woleń od namiętności gniewliwey jas 
keś ieft cnot pełen. 

Givry młody. Bohatyr, naymężnieyfzy 
i naymilfzy z całego Wdyfka, wzioł był 


— ———o—Y 


(*) Saint - Phaeł. 


dwa Miafta. Henryk napifał do niego 
ten bilet: — ,, Zwycięfiwa twoie tak mi 
niedadżą (pać, iak niegdyś Mylcyadefowe 
Temyfłoklefowi. Miey fię dobrze Givry.» 

Wiadomy iuż ieft wielu ten liA do Kryl- 
lona: wielzay fię mężny Kryllonie; zwy- 
ciężyliśmy pod Argies, a ciebie tam nie 
było. Miey fię dobrzę mężny Kryllonie, 


kocham cię iak tylko można. ,„... Drugą 
razą mówił do niego „, Mamy teraz woy- 


fko naypięknieyfzeiak tylko być może; nie 
brakuie mu nic tylko mężnego Kryllona, ,, 
Przed bitwą pod: Fontaine - Franpoifè, 


napifał do iednego z fwoich rycerzów:' 


„ Ferwaku w konia; nieprzyjaciel iuż nie dọ- 
‘Jeko, trzeba mi twego ramienia — Henryk., 


O'to iefzcze inne lifiy, o których wca: ` 


le dotąd nie wiedziano: fą to bilety pifa- 
-ne w obozie na prędce, a iak fam mawiał 
"do Sullego, trzymaiąę iednę nogę w fłrze- 
mieniu. Były one pifane do Manauda de 
Batz iednego z naymężnieyfzych iego bo- 
hatyrów, iktóry ocalił był życie iego w 
pewney okazyi niebefpieczney : „ Móy Ko 
fiarzu ( tak on go przezwał że głowy nie- 


przyiacielfkie iakby kofił,) przypraw fkrzy- 


dla do twoicy naylepfzey fzkapy; kazałem 
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Mantefpanowi aby przylatywał ña fwoiey ,.. 
Po co? dowiefz fię odemnie w Neraku. s. 
Spiefz fię, bież, przychodź, przylatuy 

Ale nadrożfzy z tych liftow dla fenty- 
mentu, który fię w nim zawiera, icl} ten, 
który pifal w 24tym Roku wieku fwego 
do tegoż famego bohatyra. 

„ Monfieur de Batz... Lubo iefteś, ig- 
den z Papiftów, niemniey iednak mam uf- 
ności w tobie: si którzy fig rządzą prafło 
fiumnieniem  [woim , fg moiey religii ;. iak ia 
iefem tych wfzyfikich ktorzy Ją mężni i do- 
brzy: Vwoynaylepfzy przyiacie| Henryk. ,, 

Dniem. przed bitwą: pod Zwry, napiłał 
do piękney Gabrielli: ,, Jeżeli będę zwy- 
ciężony, znafz mię dobrze, że nie będę ucie- 
kal; ale ofłatnia myśl moja będzie po- 
święcona Bogu a przed - oflatnia tobie, 5, 

Niech nam iefzcze będzie wolno przy- 
łożyć, tu ieden lift do wfpomnioney Ga. 
brielli: 

s» Moie piękne kochanie! We dwie go- 
dziny po przybyciu tego pofłajńca, obą- 
czyfz kawalera, który cię bardzo kocha « 
którego nazywają Królem Prancyi i Na» 
warty; Tytuł prawda piękny, ale któ- 
ry. kolztuie wiele zmudy: Tytuł twego 
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poddanego ieft naymilfzy: wfzyfikie tezy 

w kupie dobre fą z każdym fofem z któ- 

rym ie tylko dać można i nie myśle ufłą- 

pić ich nikomu. ,, 

| CAL Aier ALTA AAAA 
XVIII. 


> / . . 
O mniemanym pierw/zeńfiwie Dawnych nad. 
- dmdżini terażniey fzemi, 


aa fię częfło tacy, którzy ufławi: 
cznie narzekaią że wfzyftkie nauki zbliżają 
fię do zgonu fwego, kunfzta ufłaią, nifzcze- 
ją wielkie cnoty i w pofłępkach ludzkich 
nie mafz iuż więcey obyczayności, Podob- 
nież, mówią, odradza fię natura fama; pofta- 
wa rodzaiu ludzkiego zdrobniała, czerft.* 
wość ciała zmnieyfzyła fię, pory roku nie 
fą więcey regularne, ziemia utraciła zyzność 
fwoię, i force ciepło (woie. | 
+ Pozwalam, że muzyka nie przefadza wię- 
cey lafow iak lira Orfeufzowa, że Auguft1l. 
' Król Polfki, który rękami fwemi rozrywał 
podkowy końfkie, miał tylko fiłę dzicięcą, * 
w porownaniu Z Herkulefem, że łabędzie 
więcey nie spiewaią; ale we wfzyftkich ia. 
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nych okolicznościach mogą fię śmiało rò- 
<ynać z Dawnemi. 

Przedtym kiedy fzło o zafzkodzenie ko» 
mu, czyniono. to po grubiańfku, i bez ża- 
dney ogrodki; ieżeli miał co do fwego fą- 
fiada zapalał dom iego, mordował żonę Í 
dzieci iego. Teraz grubiańfłwo to odmie- 
niło (ię na lepfzą. Nie widać więcey w fpo- 
* Jeczności, dzikich befłyi. "Twoóy nieprzy- 
iaciel flawa przed tobą w pofłaci przyjacie- 
ła, okazuieć w oczy wfzelką grzeczność i 
przefłaie na tym, że na tobie nie zolławia 
płatka poczciwości, gdy fię tylko odwrocifz 
ód niego. Jeżeliś ieft w potrzebie, pożyczaią 
ci z lńdzkością*pieniędzy za wielką prowi: 
zyą, a obieraią cie do ofłatniey nitki, kiedy 
nie wypłacafz coś winien.  Jeżeliś wyrzą 
dził komu bardzo wielką zniewagę, iako to 
naftępuiąc mu na nogę przez nieofiróżność, 
albo też przerywając mu famotne obcowa: 
nie z żoną twoią, oświadcza ci zamyfły 
fwoie przyiacielfkie. z wielką grzecznością, 
ma cię za człowieka honor kochaiącego, a 


przeto wyzywa cię, abyś o kilka krokow, 


nadfławił głowy fwoiey przeciw iego pillo- 
letowi, nabitenu dwiema kulami, 
Jeft to rzecz nieomylna, że dawni daleko 


t 
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pam mufzą uflępować wtem wfzyfikim co 
fię ściąga do dobrego gufiu i piękney ma 
niery. Guft nafz wielki okazuie fię ofobli- 
wie w tym, że gardziemy grzecznie tym 
wfzyftkim, co tylko pochodzi z nafzego 
kraiu, a fzacuiemy w(paniale co tylko pos 
chodzi z zagranicy. Kawaler n, p. Angiel- 
iki, dobrze wychowany nie powinien na: 
leżeć do żadnego kraiu, powinien on łączyć 
w. fobie charaktery kilku narodów, mówić i 
flroić lę po Francufku, śpiewać po Wło: 
fku, naśladować próżnowania Hifzpańfkie* 
go, niewftrzęmieźliwwości Niemieckiey, pos 
winien mieć dom mięfzkalny' w guścieGre. 
ckim, oficyny w guście Gockim, a meble . 
w Chińfkim. i 
Podobnież powinien fię ftrzedz wfzel- 
kiey fironności w religii, nie przekładać Bra. 
my nad Konfucyufza, Mahometa nad Chry- 
śtafa i chełpić fię z oboiętnością ku wlzyfł. 
-kim zdaniom, Jak duch Grekow i Rzy. 
mian był wcale różny! przywiązani po 
niewolniczemu do fwych zwyczaiow, gate 
dzili obcemi ,zwyczaiami.., - 
Zachwalaiio bardzo patryotyzin Dawnych; ale 
przypatruiąc fię temu zblifka, można fpoftrzedz 
Że te pochwały były zbyteczne. Prawda że niea 


. Stórzy partykulari między niemi tkńęli wiel- 


ką gorliwością o dobro publiczne; ale ta cnota 


992 CMRI. 


nie była u nich tak powfzechna iak ieft teraz 
między nami. Ci ktorzy nofili lektyki w Rzyr 
mie i Atenach, byli wielkiemi proftakami win- 
terefach publicznych, W tych ftolicach nie by- 
ło ani iednego klubu dla reformowania konfty- 
tucyf, Ani cieśle ani mułarze, ani fzewcy: lub 
krawcy nie ftarali fię o poprawę rządu... „De- 
cius poświęcił fię prawda dła (wego kraiu, ale 
naG niektórzy wodzowie poświęcili i zatracili 
cafe woyfko, a to'przez czyfty patryotyzm. 

Rzućmy tylko okiem na wfzyfłkie gazety, ia- 
ki tam znaydziemy regeftr nowych wynalazkow, 
i dziwow we wfzyfikich naukach i kunfztach, 
kunfze n.p. leczenia przylzedł do takiey dofko- 
nałości, że kto chce tylko umrzeć, ten niech 
fię poftara o chorobę, na którą dziś maią nie 
ochybne lekarftwa. Dawni mogliż Gę chlubić 
z owym kunfztem tworczym, który dziś daie lu- 
dziom otyłość zbyt ciała, różne członki, zmyfły; 
oczy fzklane, zęby wprawne ikra u nóg parga- , 
minowa; inogliż oni robić ofoby, które graig 
koncerta na różnych iuftrumentach, w fzachy; 
przechodzą fię it.d.? Poczekaymy iefzcze tyl- 
ko trochę a będziem mieli ofoby robione, któ- 
re będą odbywały wfzyftkie potrzeby i powin- 
ności za ludzi żyiących. 


Koniec Magazynu W ar/zawfkiego. 
-Na którego mieyfce wychodzić będzie co Miefiąc 
Pifimo peryodyczne pod Tytułem; Wybor Wiadomości 
Go/podarfkich. Cena rocznis iego z pocztą i bez po- 
czty będzie Zł 24. Układu zaś iego i zamiaru do- 
Czytać fię možna w Pamiętniku na miefiąc Marzec 
na końcu roku tego, — 
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